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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości Za- 
` graniczne. 
Wiadomości rozmaite. 
Statystyka, Królestwo Polskie. 
Prace Komisji Archeograficznej w Petershurgu. 
(ciąg dalszy). i 


z bankiem i waluty; obecnie zajmuje: uwagę 
plaw p. Zanga, redaktora dziennika „Pressy”, 
który sam osobiście przedstawił go wydziało- 
wi komitetu finansowego, może dla tego głó- 
wnie, iż przeciwny jest układowi p. Plenera 
z bankiem, jakkolwiek może mniej korzystny 
dla kraju od tamtego. Pewne wrażenie w Wie- 
dniu sprawiło ogłoszenie w pólurzędowejDonau 
Zeitung, artykułu Gazetydugshurgskiej zuwaga: 
mi, artykułu, dowodzącego potrzeby zmiany 
polityki austrjackiej naW schodzie,w celu przy- 


Teatr. > ` ZA (łączenia do Austtji prowincij turecko-sła- 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. wiańskich; dla dopięcia zaś tego celu za ka- 
Obwieszczenia. 


niecznie potrzebne, uważane jest, utrzymanie 
systemu centralizacyjnego. 

Według ostatnich depesz z Aten, powstań- 
cy w Grecji wcale nie są blokowani; przeci- 
wnie, zajmowali oni Naupźję i okolice, posiada: 
jąc 2,500 regularnego wojska i 6,000. ochotni- 
ków i otrzymywali żywność i proch przez 8y- 
rę. Rząd gromadzi wojsko z prowineij do Aten, 
zkąd ma zamiar uderzyć na powstańców. Tym- 
czasem obawiają się rozruchów szezególniej 
w Tesalji i Epirze, w skutku ściągnięcia z tam- 
tąd wojska. 

Depesze z Berlina donoszą wiadomość 9 po- 
daniu się do dymisji gabinetu berlińskiego, 
w skutku stanowiska, jakie zajęła izba depu- 
towanych. Teraz nie wiadomo jeszcze, czy iz- 
ba zostanie rozwiązaną, lub nie. 

Monitor podaje listy z Vera-Cruz, według 
których sprzymierzeni złą obrali drogę, za- 
wiązując układy, które bez żadnego pożytku, 
narażą tylko na stratę czasu. Depesza z Mar- 
sylji podaje ważniejszą ztamtąd wiadomość, że 
wojska. meksykańskie bratały się z wojska- 
mi francuzkiemi i okazywały gotowość połą= 
czenia się z niemi, lecz nie z Hiszpanami, do 
których czują dawną nienawiść. 

W Stanach Amerykańskich na północy, 
ostatnie zwycięstwa armji związkowej, wzbu- 
dziły nadzieję rychłego zakończenia wojny do- 
mowej; mieszkańcy Stanów północnych, już 
zajmują się: naprzód warunkami pojednania 
i przedewszystkiem uważają za koniecznć, 
udzielenie prawie ogólnej amnestji, z której 
wyjęci by byli tylko naczelnicy powstania. 


Angija. 

Londyn, 4 Marca. Książę brabaneki przybył 
wczoraj do Osborne. 

Czytamy w Globe: „Ricasoli wyszedł. z ga- 
binetu bez, widocznego powodu. „Miał on po 
swej stronie większość parlamentu, polityka 
jego była taż sama co i hr, Cavoura, a kraj-ca- 
ły sprzyjał mu. Powiadają, że grom spada nie- 
raz z pogodnego nieba. Tak i Ricasoli opu- 
szczu ster rządu, lecz nikt nie wie dla czego. 
Powody, jakie go do tego skłoniły, są dotąd 
tajemnicą, a wszelkie w tym względzie rozu- 
mowania polegają na domysłach.” 

Advertiser nie widzi w przesileniu minister- 
jalnem we Włoszech nie nadzwyczajnego. 
Zdaniem jego, jest to wyjście na jaw, spisku 
uknutego przed czterma lub pięciu miesiąca- 
mi w Tuilerjach, podczas pobytu Ratazzego 
w Paryżu. Cesarz Napoleon pracował długo 
nad tem, ażeby w miejsce patrjotycznego Ri- 
easolego, postawić u steru rządu włoskiego 


Rada Administracyjna na przedstawienie Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości, zatwierdziła zapis 
rs. 450 dla Kościoła parafialnego w mieście Rosprzy 
przez Kazimierza Strzeleckiego, aktem na dniu 21 
Kwietnia (3 Maja) r. z. urzędownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym, uczyniony, w myśl art. 
910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie oznaczonemi. 


—n NĄ, 


Z Petersburga, 2 Marca 


W Piątek, d. 28-go Lutego, wice-hrabina de 
Moira, małżonka posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego N. Króla Portugalskiego, miała za- 
szezyt być przedstawioną NAJJAŚNIEJSZEJ PANI. 


Ogólne Sprawuadówta: 


Monitor franeuzki podaje opis przyjęcia 
przez Cesarza deputacji senatu, którego pre- 


zes z stosowną przemową doręczył mu adres; 
Cesarz w swej odpowiedzi winszował senato- | 
wi jednozgodności w głosowaniu, i umiarko- 
wania, jakie wzięło górę po tak gwałtownych 
rozprawach. Ciało prawodawcze tymczasem 
rozpoczęło rozprawy nad adresem. Pierwsze 
posiedzenie było dosyć spokojne; zabierali na 
nim głos pó kolei p. Pichon, występujący 
przeciwko nowym środkom finansowym, 
a broniący świeckiej władzy-papieża; p. Koc- 
ningswater popierający jedność włoską i p. 
Kolb-Bernard, który żądał przywrócenia we 
Włoszech stanu ante bellum, i poręczenia przez 
Francję nienartiszalności świeckiej władzy 
papieża. W ogółe ton rozpraw był umiarko- 
wany, pomimo tego że pp. Pichónowi i Kolb- 
Bernardowi często przerywano mowę a śmia- 
ły głos dotykający najdrażliwszych punktów 
kwestji rzymskiej p. Koeningswatera wywo- 
łał ze strony przeciwników jedności włoskiej 
głośne protestacje. Oprócz sześciu poprawek 
do adresu posta wionych, przez członków 
strony ultra lewej, niektórzy członkowie wię- 
kszości wnieśli poprawkę, która dając wy- 
bitniejszy charakter ustępowi dotyczącemu 
kwestji rzymskiej, ułatwiłaby rządowi jej za- 
łatwienie. zk 28" 
Kiedy przeszła chwila pierwszego uniesie- 


cuzką. 


albowiem za niedozwoloną 


Ratazzego, który daje się latwiej obeym wpły- 
wom powodować, ażeby w ten sposób zamie- 
nić. cale. Włochy niejako w prowincję fran- 


Lord Derby, lord Clarendon, sir Charles 


odwagę i ufność w własne siły, co przy obe- 
cnym stanie Włoch, jest nader ważnym przy- 
miotem,—temu nikt, bezstronnie rzeczy sądzą- 
cy, nie zaprzeczy, Nie ulega wątpliwości, że 
byłby on miał daleko większe powodzenie, 
gdyby działalność jego u steru rządu, nie wy- 
padła w chwili wycieńczenia sił ogólnych 
i bezczynności. W czasach najgroźniejszego 
niebezpieczeństwa, byłby się oń niezawodnie 
okazał mężem, zdolnym sprostać najtrudniej- 
szemu zadaniu. Lecz burza, która srożyła się 


za życia Oovoura, przeminęła właśnie w chwi- 


li, gdy Ricasoli przyszedł do władzy. Główną 


jego wadą była ta, że w czasach, gdzie odwa- 
ga i zręczność nie były już potrzebne, nie po- 
przestał on na kierowaniu w zwyczajny sposób 
nawą państwa, jak to zwykł czynić doświad- 
czony sternik przy pięknej pogodzie.” 


Książę Brabaneki odpłynął wezoraj do Gi- 
braltaru. i 


. . 8 
Bil, mający uregulować stanowczo prawa 


wydawnictwa przedmiotów sztuki wszelkie- 
go rodzaju, wyszedł z druku. 
lu, prawo własności ma służ 
tyście, na cały przeciąg jego 
kobiercom, w ciągu siedmi 
nie. Kary za przekroczenia 


odług tego bi- 
respective ar- 
cia, ajego spad- 
at. po jego zgo- 
tym względzie 
umiarkowane, 
produkcję szty- 
chów, drzeworytów i t. p., $raz rozmaitych 
przedmiotów sztuki, winny ħa zapłacić naj- 
wyżej 10 f. st. kary pieniężąej. 
Austrją. 
Wiedeń, T. Marca. Ozytamy w Presse wic- 
deńskiej: „Korespondencja paryzka, zamie- 


projektowane, są nadzwycz 


szezona w Stern Zeitung, mówi obszernie o 


reklamacjach posła austrjackiego przy dwo- 
rze tuileryjskim, z powodu mowy mianej 
przez księcia Napoleona w senacie. Szcze- 
góły, podane przez korespondenta pomienio- 
nej gazety, nie są zupełnie wierne, głównie 
zaś co do formy reklamacji księcia Metterni- 
nicha, która była daleko silniejszą, aniżeli ze 
słów korespondenta możnaby wnosić. O ile 
jesteśmy poinformowani, książę Metternich, 
w swej nocie doręczonej p. 'Thouvenelowi, 
oświadczył, że twierdzenią księcia Napoleona 
o charakterze urzędowym Giornale di Verona 
i o istnieniu w Austrji cenzury, są bezzasadne; 
przyczem nadmienił, że gabinet wiedeński nie 
może poprzestać na ogólnej ze strony rządu 
francuzkiego odpowiedzi, dowodzącej wpraw- 
dzie dobrych stosunków pomiędzy Wiedniem 
i Paryżem, lecz. niestanowiącej  jeszczę bez- 
pośredniego potępienia wyrazów wyrzeczo- 
nych przez księcia Napoleona. W tymże sa- 
mym dniu, w którym reklamacja powyższa 
miała miejsce w Paryżu, książę de Grammont, 


poseł francuzki w Wiednft, otrzymał od p. 


Thouvenela, drogą telegraficzną, polecenie 
oświadczenia hrabiemu Rechberg, że na notę 
posła austrjackiego, obejmującą reklamacje, 
daną będzie urzędowa odpowiedź. Jednocze- 
śnie książę, de Grammont oświadczył, iż mo- 
że już teraz dać zapewnienie, że rząd cesarza 
Napoleona III usuwa wszelką myśl solidar- 
ności ze zdaniami wyrzęczonemi przez księcia 
Napoleona, oraz że nie ma bynajmniej zamia- 
ru kierowania się ideami, które książę wy- 
głaszał w senacie jako senator. Czynić od- 
powiedzialnym Cesarza Francuzów za mowę 
księcia Napoleona, byłoby również niesłu- 
sznem, jak obwiniać Cesarza austrjackiego za 
myśli wynurzone przez księcia Modeńskiego, 


nia i zapału, jakie wzbudził list Cesarski do 
prezesa ciała prawódawczego, i na zimno za- 
częto rozważać znaczenie nowego, mającego się 
przedstawić projektu do prawa, powróciła pe- 
wna nieufność, mianowicie z powodu, że jak 
doniósł Monitor, cyfra renty rocznej przezna- 
czonej do rozporządzenia Cesarskiego na szcze- 
gółne nagrody za odznaczające się czyny woj- 
skowe, w projekcie tym była nieoznaczona. 
Z tego powodu Monitor podał objaśnienie że 
cyfra ta ma być ustanowiona następnie 
wspólnie z ciałem prawodawezem. Nowa 
ta oznaka względności, powiększy w łonie te- 
go zgromadzenia zadowolnienie sprawione 
listem cesarskim, jakkolwiek nie zbija ona 
żadnego z głównych zarzutów stawianych 
przeciwko nowemu prawu. Kiedy przyjdzie 
czas na roztrząśnięcie tego prawa w biurach 
Izby, zarzuty te będą bezwątpienia dokładnie 
zgłębione, bo, jak się zdaje, głównie dla tego 
okryto hucznemi oklaskami list Cesarski, że 
zwracał Izbie swobodę dzialania, którą pier- 
wszy list Napolcona do jenerala Montauban 
moralnie mu odjął. Tymczasem dzienniki pa- 
ryzkie nie A się weale w roztrząsanie no- 
wego prawa, podług jednych: dla tego, ażeby 
nie ograniczać ra swobody ciała pra- 
wodawczego; po ug mnych, z wyższego nat- 
chnienia. f i 
Z Neapolu donoszą o Pk cza poruszeniach 
pereció jedności os ma epodo 
wając się jednak aby ica S oep 9 pomyśle 
niejszć od zeszłorocznych, 000 y mawat Sam 
król Franciszek H stanął na czełe, jak tegę 
: ie domagać jegó stronnicy, utrzy= 
zaczynają się « N hu Iter Alei dyć 
: j lee charakter, jaki do 
mująć że odjęłoby to wa i ier 
tąd miała, o czem przekonywają NAW” Bi Aa 
nia, tak niopodejrzanego świadka jak Ki. : 
Cesarz Austrjački przyspieszył swój wyjaz 
do Wenecji, bo podług dzienników francuz- 
kich, dopieró w drugiej połowie b. m. miał się 
tam udać. Też dzienniki zapewniają, że brze- 
gi Po ze strony austrjackiej mają być obwa- 
rowane, że ma być urządzony oszańcowany 
obóz pod Polesina 1 że z polecenia jenerała Be- 
nedęka, granice są nadzwyczaj strzeżone. 
Dzienniki wiedeńskie z rozmaitego stanowi- 
ska zapatrują się na zmianę gabinetu w Tu- 
rynie; jedne widzą. w nim zapewnienie poko- 
ju, inne zaś przeciwnie przybliżenie czasu 
wybuchu wojny. % spraw wewnętrzny ch au- 
strjackich na pierwszym planie ciągle stój 


Eastlake i lord mer londyński, których Kró- 
lowa wybrała do dawania sobie rad w przed- 
miocie wzniesienia księciu-małżonkowi po- 
mnika, odbyli u lorda Derby naradę, na któ- 
rej uchwali, że pomnikiem tym ma być obe- 
lisk z granitu czerwonego lub szarego, któ- 
rego wielkie łomy znajdują się w Aberdeen, 
Cornwall, Devonshire i na wyspie Mull. 
Pierwszeństwo oddane zostanie tej miejseo- 
wości, która będzie w stanie dostarczyć jak 
największy i najpiękniejszy monolit. 

Bankier amerykański Peabody, który usu- 
nąwszy się prawie zupelnie od interesów, 
mieszka w Anglji od lat kilku, oświadczył 
przed niedawnym czasem, gdy po raz pierw- 
szy była mowa o wzniesieniu księciu Alber- 
towi pomnika, że się do tego ze swej strony 
przyczyni w wysokości 100,000 £.st., jeżeli 
tym pomnikiem będzie jaki zakład, ogółowi 
pożytek przynieść mogący. Ponieważ atoli 
tę ostatnią myśl zaniechano, bankier pomie- 
niony zamierza przeznaczyć sumę powyższą 
na wzniesienie w Londynie domów dla nbo- 
giej klasy roboczej, jako dowód wdzięczności 
za życzliwość, jakiej doznał w Anglji, i za 
OTOMI fortunę, do jakiej w tym kraju do: 
szedł. 

W. Gibraltarze zmarł, w wieku 68 lat, je- 
nerał-porneznik sir Henry Somerset, który 
zostając w sluzbie odr. 1811, rozpoczął za- 
wód wojskowy pod Wellingtonem, a następ- 
nie odznaczył się w walkach z Kaframi. 

Erpress donosi, że p. Smith O’Brien wy- 
zwał sir Roberta Peel na pojedynek, za obra- 
źliwą mowę mianą przeciw Irlandji. Co do 
miejsca pojedynku, pozostawia on wyzwane- 
pa ybór pomiędzy gruntem francuzkim i 
Pelgiokim, Sir Robert Peel prawdopodobnie 

Jednego ani drugiego nie wybierze. 

Londyn, 5,Maren. Przesilenie ministerjalne 


zP mi . A H 
w Turynie; budzi tu wiclkie obawy w sferach 


tak przychylnych, jak i nieprz x 
wonu Królestwu wrłoskiemi, atean jak 
Daily Netus; © o ba a cała prasa angielska, 
ażeby polityka włos per stała się odtąd wy- 
łącznie żawisłą od natchnień z Paryzą wy yho: 
dzących. Herald, wyrażając z w tymże du- 
chu, przemawia energiczniej oĆ mnych orga- 
nów prasy angielskiej. JE 

Times tak się wyraża: „Sympatje nasze za- 
wsze towarzyszyć będą Ricasolemu. Że Jest 
on znakomitą osobistością i prawym patrjotą, 


jako arcyksięcia austrjackiego, w liście pisa- 
nym przezeń przed niejakim czasem do pew- 
nej osoby. Książę de Grammont miał w koń- 
cu tak się przed hr. Rechberg wyrazić: „Ko- 
rzystam z tej sposobności dla oświadczenia 
w imieniu mego rządu, że to tylko może być 
uważane jako wyrażenie jego polityki, co wy- 
powiedzą jego ministrowie lub reprezentanci, 
oraz że nieprzyjemny wypadek, wywołany 
mową księcia Napoleona, może się tylko przy- 
czynić do dowiedzenia raz jeszcze dobrych 
stosunków, pomiędzy obu gabinetami istnie- 
jących.” We dwa dni potem otrzymał hr. 
Rechberg formalną odpowiedź p. Thouvenela 
na reklamacje księcia Metternicha, którą na- 
desłał ten ostatni, a nie minister francuzki, 
jak mylnie donoszono.” 


Francja. 


Paryż, 4 Marca. Dzień dzisiejszy przeszedł 
zupełnie spokojnie i ludność, jak zwyczajnie, 
oddawała się wesołym zabawom ostatniego 
wtorku. Główny przedmiot zajęcia w sferach 
wykształceńszych, stanowiła mowa p. Billault. 
Trzeba oddać sprawiedliwość niezmiernemu 
talentowi wymowy, jakiego dowiódł znów 
ten minister; wszystkie odcienia stronnictw, 
kolejno oddawały mu hołd swemi oklaskami. 
Jednakże organ rządowy w swych pojęciach 
bardziej się skłaniał w tej sprawie ku zasa- 
dom księcia Napoleona, niż kumyślom wyra- 
żonym w mowach jego parlamentarnych prze- 
ciwników. Chociaż w mowie p. Billaut, 
znajduje się przewidziane naprzód oświadcze- 
nie, co do tymczasowego pozostawienia nadal 
załogi francuzkiej w Rzymie, jednakże silniej 
jak kiedykolwiekbądź wystawione są nie- 
wdzięczność i sę: upór stolicy Apostolskiej. 
Rząd wyraźnie, chociaż powoli, postepuje po 
drodze p eepe a do oddzielenia zupełne- 
go władzy świeckiej od duchownej w Rzymie, 
a zarazem de ostatecznego zjednoczenia W łoch. 
Dowodzi tego między innemi rezultat głoso- 
wania nad projektem adresu. W ogromnej 
większości tych, którzy głosowali za proje- 
kzem, znajdują się przeciwnicy Świeckiej 
władzy Papieża i senatorowie, którzy mieli 
stawić poprawkę wyrażającą wybitniej nie- 
zadowolnienie Francji z postępowania dworu 
rzymskiego, a nawet i ci ĉo pierwiastkowo 
bronili świeckiej władzy. - Maleńką mniej- 
szość stanowi czterech kardynałów i pp. Še- 


Rochefoucauld głosował za projektem. 

Lewe stronnictwo w ciele prawodawczem 

ma wnieść pięć poprawek do projektu adre- 
I su, między innemi poprawki: żądającą odwo- 
łania załogi frańcuzkiej z Rzymu, w sprawie 
meksykańskiej i w sprawie amerykańskiej. 

P. Gregory Ganesco, redaktor dziennika 
Courrier du Dimanche i jego sekretarz zostali 
wezoraj aresztowani. "Od kilku dni areszto- 
wano przeszło sto osób; ale jak utrzymują, 
kiedy manifestacja zapowiedziana na dzisiaj, 
nie doszła do skutku, i spokojność umysłów 
została przywrócona, znaczna liczba areszto- 
wanych zostanie uwołniona. Podług Monito- 
ra wpadnięto na trop karogodnych usiłowań; 
dokładnych wiadomości o tem nikt nie ma, 
ale mówią, że z zagranicy nadesłano polece- 
nia do towarzystw tajnych. 

Podług wiadomości z Marokko, powstanie 
znów tam ma wzrastać. Z Madrytu donoszą, 
że jeżeli nie będzie można przezwyciężyć upo- 
ru maurów na granicy Melily, rząd hiszpanski 
natenczas kupiłby od nich grunta na tem te- 
rytorjum. b 

Z. Meksyku donoszą, że prezydent Juarez 
odkrył spisek przeciwko jego życiu. Prezy- 
dènt zaś Hajti, p. Geffrard, ułaskawił spisko- 
wych godzących na jego życie. -Z Nowego- 
Jorku listy od osób zwykle dobrze uwiada- 
mionych donoszą, że jest nadzieja zakończe- 
nia wojny domowej na drodze pokoju, do 
ezego głównie miały się przyczynić przyja- 
cielskie rady Francji i Anglj. ` 

Paryż, 5 Marca. Najważniejszym dziś wy- 
padfiem jest list Oesarza do p. Morny, które- 
go odczytanie w ciele prawodawczem wzbu- 
dziło najwyższy zapał; nowe to postanowie- 
nie przyjęte przeź Cesarza, kładzie koniec 
nieporozumieniu, które słusznie, czy niesłusz- 
nie niepokoiło umysły i giełdę. Powiadają, 
że wszyscy ministrowie prosili Cesarza 0 co- 
fnięcia -projektu do prawa ò dotacji hr. Pali- 
kao, że już przed dwoma dniami zostało w tym 
duchu przesłane ogłoszenie do Monitora, lecz, 
że wezoraj ją cofnięto. Powiadają. że po tem 
cofnięciu ogłoszenia, p. Fould podał się do 
dymisji, lecz zamiarem Cesarza nie było wcale 
cofnąć zrobione raz ustępstwo, lecz nadać mu 
jnszy kształt, to jest bezpośrednio zwrócić się 
do eiała prawodawczego. (o do sprawozda- 
nia komisji, nie słusznie puszczono pogłoskę, 
że było ono dziełem nie p. Jouvenala, lecz 
pp: Beryer i Falloux, wiadomo bowiem, że 
sprawozdanie to trzy razy uległo zmianom 
w samem łonie komisji, która szczególniej 
żądała zmiany wstępu, napisanego przez pana 
Jouvenala,zbytećznie wychwalającego wypra- 
wę chińską. Nowy projekt do prawa co do 
nagród ogólnych, został już wniesiony do ra- 
dy stanu, i zapewne wkrótce zostanie prze- 
dłożony ciału prawodawczemu. Ze 182 gło- 
sów przeciwnych dotacji ht, Palikao, czwarta 
część oponowała się z powodów finansowych, 
czwarta część jako przeciwko majoratowi, 
czwarta część z powodów osobistych, czwarta 
część z zasady. Z wyjątkiem tej ostatniej czę- 
ści, ciało prawodawcze jednogłośnie zatwier- 
dzi nowy projekt. 

Pięciu członków opozycji w ciele prawo- 
dawczem i tego roku postawi kilka poprawek 
do projektu adresu, nie dla tego aby spodzie- 
wało się utrzymania której z nich, ale żeby 
w ten sposób zaprotestować. Poprawek tych 
jest sześć; pierwsza żąda wprowadzenia są- 
dów przysięgłych w procesach prasowych, 
swobodnych wyborów, władz municypalnych 
wyborczych i zniesienia prawa bezpieczeń- 
stwa publicznego; druga, odwołania załogi 
francuzkiej z Rzymu; trzecia i czwarta zasto- 
sowania zasady nieinterwencji do Meksyku 
i Stanów Zjednoczonych; piąta lepszej orga- 
nizacji finansów, i szósta, wyłącznie wybor- 
czych władz miejskich dla Paryża i Ljonu. 

Constitutionnel z naciskiem wskazuje na re- 
zułtat głosowania w senacie nad projektem 
adresu. Czterej kardynałowie, którzy głoso- 
wali przeciwko niemu, mieli oświadczyć, że 
to czynią w charakterze kardynałów, zachę- 
cając przytem innych senatorów jako katoli- 
ków ‘do głosowania za projektem. Tym spo- 
sobem, przeciwnym powszechnemu zdaniu 
senatu, pozostał tylko prawie sam p. Segur 
d'Augueśseau, którego nawet opuścili najgor- 
liwsi jego stronnicy pp. Rochefoucould i de 
Boissy. 

Z aresztowanych w tych dniach, wiele osób 
zostało uwolnionych, a między inniemi p. Grep- 
po; śledztwo administracyjne, jak się zdaje, 
przekonywa, że pogłoski przesadziły znacze- 
nie wypadków, które wywołały te areszto- 
wania. 

Włochy. 

Turyn, 2 Marca. Przesilenie ministerjalne 
na które od tak dawna oczekiwano nastąpiło 
wreszcie, i stało się jak to było do przewidze- 
nia, jedynym przedmiotem rozmowy jako też 
rozpraw dziennikarskich. Król, jak wiadomo, 
nie dał p. Rieasolemu stanowczej odpowiedzi 
w przedmiocie jego dymisji i odesłał go do 
parlamentu; ponieważ jednak ministrowie nie 
chcieli czekać rozpoczęcia posiedzeń, ani też 
odstąpić od pierwotuego postanowienia, po- 
lecono p. Ratazzemu zająć się natychmiast 
utworzeniem nowego gabinetu. Prezes izby 
wziął się bezzwłocznie do dzieła, i przez jeden 
dzień tyle zrobił, że lista nowych ministrów 
jest już prawie zapełniona, Doznał wprawdzie 

ewnego Oporu ze strony kilku członków wię- 
kszości, i ztąd powstały zaraz nieprzychylne 
o nim pogłoski, które chciwie pochwyciły 
organa dawnego ministerjum; pomimo to je- 
dnak nowy gabinet wkrótce zostanie ukon- 
stytuowany; jeżeliby jakie opóżnienie nastą- 
pić miało, spowodowane ono będzie jedynie 
nieobecnością w Turynie kilku mężów stanu. 

Jeden tylko z członków dawnego ministe- 


rjum p. Cordowa, minister handlu, należący do 
rzędu najznakomitszych mówców parlamentu 
pozostaje nadal w składzie nowego gabinetu, 
1 obejmuje kierunek ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, lub sprawiedliwości; wybór in- 
nych członków jest już powszechnie wiado- 
my, nie miożna jednak na pewno przedwcze- 
śnie, wymieniać nazwisk, bo zmian, jakie je- 
szcze zajść mogą przewidzieć nie podobna. 
Polityka nowego gabinetu będzie o ile się 
zdaje: wewnątrz, liberalna ale przeciwrewo- 
lucyjna—zewnątrz zaś głównie opierać się bę- 
dzie na serdecznem przymierzu z Francją. 

Pomimo przesilenia politycznego, ostatnia 
niedziela karnawała była nadzwyczaj ożywio- 
na, Maski, powozy snuły się po ulicach mia- 
sta, nie naruszając jednak w niezem zwykłe- 
go porządku. P. Farini, chociaż w zupełnej 
zostaje zgodzie z p. Ratazzim, nie wchodzi 
do składu nowego gabinetu dla słabości zdro- 
wia. P. Minghetti nie weźmie również w nim 
udziału, samo jego nazwisko wywołało silną 
opozycję w izbie, pamiętnej na ułożone przez 
niego prawa administracyjne; widzące jak ma- 
ło ma przychylnych, p. Minghetti wyjechał 
do Bononji. 

Turyn, 8 Marca. Kiedy Król, wystawiwszy 

p. Ratazzemu cały stan rzeczy, wezwał go do 
utworzenia nowego gabinetu, prezes Izby, jak- 
kolwiek przewidując trudności, jakie może 
napotkać w tak drażliwem położeniu, nie wa- 
chał się jednak przyjąć włożonego nań obo- 
wiązku i wziął się czynnie do dzieła. Chcąc 
naprzód pogodzić wszystkie odcienia stron- 
nietw parlamentarnych, aby przez. to nadać 
gabinetowi jak najwięcej siły i powagi, udał 
się do p. Farini, z którym miał długą bardzo 
naradę. Ale p. Farini, pragnąc koniecznie 
wprowadzić do składu nowego gabinetu przy- 
jaciela swego p. Minghetti, czemu stanowczo 
oparł się p. Ratazzi; zażądał 5 dni czasu do 
namysłu; na to nie mógł się również zgodzić 
prezes izby, bó właśnie w tym razie chodziło 
głównie o to, aby rzecz jak najspieszniej zała- 
twić. Trzeba więc było odstąpić od projektu 
zjednoczenia tych dwóch nazwisk tak popu- 
larnych nie tylko w Turynie ale i w całych 
Włoszech. Uznał te sam p. Farini, i zachęcał 
p. Ratazzego, aby zajął się sam uorganizo- 
waniem gabinetu,zapewniająe go, że mu w par- 
lamencie wszelkiego udzieli poparcia. Wte- 
dy p. Ratazzi udał się do p. Lanza, jako je- 
dnego z członków, mających najznaczniejszy 
wpływ w większości, od niego także otrzymał 
odmowną odpowiedź ale zarazem przyrzecze- 
nie szczerej pomocy. Następnie nowy prezes 
ministrów zwrócił się ku jenerałowi Cialdi- 
niemu, ofiarująe mu tekę ministerstwa woj- 
ny; przeprowadziwszy z-nim naprzód kore- 
spondencję za pomocą telegrafu, wezwał go-do 
Turynu, ale i w tym razie zamiar jego nie po- 
wiódł się zupełnie; jenerał Qialdini oświadczył 
mu, że nie czuje się zdolnym do kierowania 
tak ważnym wydziałem, jakim jest minister- 
stwo wojny i wskazał mu nawet męża, który 
korzystnie mógłby go zastąpić. W samej rze- 
czy jenerał więcej jest człowiekiem wyko- 
nawczym, ale eo do-części administracyjnej 
nie wielkie ma o niej pojęcie. 

P. Ratazzi, nie zrażony jednak temi przeci- 
wnościami, zajął się czynnie dokonaniem swo- 
jej powinności; i ułożył listę ministrów, któ- 
rą przedstawił pod zatwierdzenie Króla. Gari- 
baldi na wezwanie Króla, a jak niektórzy u- 
trzymują, p.Rieasolego który posłał do niego 
senatoraP lezza, przybył z Kaprery do Turynu, 
miał naprzód posłuchanie uWiktora-Fmanela, 
a następnie długą naradę z p. Ratazzim, który 
oświadczył mu, że uważa za konieczne zawie- 
Śić najakiś czas wszelkie gwałtowniejsze środ- 
ki, dążące do rozwiązania kwestji rzymskiej, 
aby tym nie zrazić Efropy. Garibaldi nię był 
podobno zadowolony z tej rozmowy, ale po- 
mimo. to rozstał się bardzo serdecznie z no- 
wym prezesem ministrów, zapewniając go 0 
swojej dla niego przyjaźni, i życzliwości, 
i oświadczył, że wpłynie, o ile będzie w jego 
możności, na działanie komitetów, które za- 
czynaly wzbudzać pewną obawę. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 6 Marea. Czytamy w Monitorze: Do ra- 
dy stanu z polecenia Cesarza wniesiony. z0- 
stał do roztrząśnięcia projekt do prawa, za- 
powiedziany w liście Cesarza do prezesa cia- 
la prawodawczego. Według tego projektu, 
ma być zapisana do księgi długu publicznego 
renta roczna, której wysokości projekt nie 
oznacza,przeznaczona na wynagrodzenia, przez 
pensje lub dotacje, świetnych czynów jenera- 
ów, oficerów i żołnierzy armji lądowej i mor- 
skiej i wyjątkowe zasługi położone przez nich 
w czasie wojny. Pensje te lab dotacje mają 
być ustanawiane przez dekreta cesarskie, któ- 
re będą oznaczać ich warunki i sposób prze- 
noszenia na potomstwo, wrazie jeżeli będą 
dziedziczne. Dekreta te mają być wydawane 
szczegółowo i umieszczane w Monitorze iW 
buletynie praw. 

Paryż, 6 Marca. Ajencja kontynentalna do- 
nosi z Rzymu pod datą 4-go Marca: Jenerał 
Goyon miał posłuchanie wczoraj u Ojea św., 
który otrzymawszy od jenerała oświadczenia 
zaspokajające eo do zamiarów Cesarza, ezule 
mu *dziękował. Wczoraj na placu Oolonna 
zgromadzały się znów w milczeniu tłumy lu> 
dności; zapowiadano nawet na wieczór nową 
manifestację z okazji Mocceleźti; ale załoga 
francuzka jest przygotowaną do zapobieżenia 
wszelkim rozruchom. 

Turyn, 5 Marca. Dziennik Monarchia na- 
zionale przeczy, aby p. Fariniemu ofiarowano 
prezydencją rady ministrów. Dodaje, że p. 
Farini odmówił swego udziału w gabinecie, 


coca [i 
nie dla nieporozumień politycznych, leczsta- 
czej z powodu, że chciał wprowadzić ze sobą 
do gabinetu towarzysza, który, jako nie zga- 
dzający się. z p; Ratazzim względem kwestij 
administracyjnych, nie mógł być przyjętym. 


Tenże dziennik donogi; że a are ofia- 
rówania p. Ricasolemu prezydencji w izbie. 

Konstantynopol, 6 Marca. Porta zapewniła 
wprowadzenie zmian, których program zo- 
stał posłany do Londynu bankierom, zjakimi 
toczą się układy 0* pożyczkę.” Zdaje się,” że 
z pewnością pożyczka ta przyjdzie do skutku: 

Kassel, T Marcas: Minister. spraw, zagranicz- 
nych Groddaeus otrzymał od księcia elektora 
polecenie utworzenia nowego gabinetu. 

Bruksela, T: Marca. Indépendance! Betge dono- 
si, że p. Vimercati przywiózł do Turynu wła- 

'snoręczny listy Cesarza! Napoleona: żywo po- 
tępiający ostatniej mowy p. Ricasólego. Uwa- 
żają fakt+ten jako przyczynę usunięcia się by- 
łego gabinetu. j 9 

Londyu, T Marca; Wiadomości z Nowego-Jor< 
ku, zd: 21-go Lutego donoszą, że dwa pułki 
wojsk skonfederowanych przybyły z Clarks- 
ville do twierdzy Donnelson ~i poddały się 
unionistom. Powiadają, że mieszkańcy stanu 
Tennessee nie dozwolą, aby skontederowani 
przyjęli bitwę pod: Nashville. Oficerowie i 
obywatele stanu Tennessee oświadczają. że 
"Tennessee wkrótce powróci /do'unji. © Mira- 
mon przybył do Hawanny `i powróci na pa: 
rostatku Edynburg do Europy: 

Berlin, 8 Marca: Dziennik Berliner Alge- 
meine Zeitung donosi , że.w następstwie przy- 
jęcia projektu p. Hagen przez izbę deputowa- 
nych, wszysey członkowie gabinetu podali się 
do dymisji; dalej nadmienia, że deputowani 
przewidują, iż wkrótce izba zostanie rozwią- 
zaną. Wielu deputowanych, mówi tenże dzien= 
nik, głosujących za wnioskiem p. Hagen, nie 
wiedziało jak daleko jego skutki sięgają, lecz 
skutki te nie były tajnemi przewodniczącym 
stronnictw. Kreuz-Zeitung nieradzi rozpuścić 
izby deputowanych z powodu przyjęcia wnio- 
sku Hagena. National-Zeilung broni izbę i 
spokojnie oczekuje wypadku groźnego sporu. 
Rada gabinetowa odbywała dziś' posiedzenie 
pod prezydencją Króla. Decyzja Króla dotąd 
nie nastąpiła. Powszechnie tu sądzą, że izba 
deputowanych zostanie rozpuszezona; może 
być jednakże, że tylko zostanie odroczona. 
Feodalna korespondencja izby uważa za pra- 
wdopodobne powołanie księcia Ujest na pre- 
zesa nowego gabinetu. 

zankfurt nad Menem, S Marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu, Austrja i Prusy pó- 
dały w sprawie Hesji elektoralnej, wniosek 
przywrócenia tam konstytucji z roku 1831, 
z uwzględnieniem przywilejów przyznanych 
wyższej szlachcie i z zastrzeżeniem zasto50- 
wania tejże konstytucji do praw Związku. 

Frankfurt mad: Menem, 8 Marca. Dzisiejsza 
Post Zeitung z upoważnienia rządu, zaprzecza 
wiadomości, jakoby p. Groddaeus otrzymał po- 
lecenie utworzenia nowego gabinetu. 

Paryż, T Marea. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że wczoraj Cesarz przyjnował w sali trono- 
wej deputację senatu, która doręczyła mu 
adres senatu, odpowiadający na mowę trono- 
wą. Prezes senatu p. Troplong, miał mowę, 
na którą -Cesarz odpowiedział: ' „Panie pre- 
zesie!  Uradowany jestem z jedności, z jaką 
senat uchwalił adres, przedstawiony mi przeż 
pana. Jest to nowy dowód, że równie w iz- 
bach jak/w kraju, większość zawsze się trzy- 
ma strony rozsądku, wyłączając zdania krań- 
cowe. Z przyjemnością widzę, że po poprze- 
dnich żywych rozprawach, umiarkowane wy- 
rażenia adresu prawie przez "wszystkich 
przyjęte zostały, potwierdzając w ten sposób 
zdanie Bossneta: umiarkowanie = oparte na 
prawdzie, jest majtrwalszą podstawą rzeczy 
ludzkich. Przyjm więc pan moje szczere po- 
dziękowania, gdyż nie tak nie sprzyja spo- 
kojnemu i regularnemu postępowi rządu, jak 
jedność wielkich ciał państwa.: 

Turyn, 6 Marca. Nowy gabinet obierze so- 
bie za główny cel pojednanie różnych stron 
nietw. - Garibaldi odwołał swe przyrzeczenie, 
że będzie popierał nowy gabinet. / Mianowa- 
nie p. Depretis, ministrem robót publicznych, 
sprawiło bardzo pomyślne wrażenie. 

Wiedeń, 8 Marca, ` Cesarz: wyjechał dziś po- 
ciągiem nadzwyczajnym kolei południowej 
w towarzystwie pierwszego jenerakadjutanta 
hr. Orenneville, do Wenecji: Spodziewają 
się powrotu jego za dzieśięć lub dwanaście dni. 

Turyn, T Marca. `P. Cordova podał się do 
dymisji. Senator Poggi został mianowany 
ministrem sprawiedliwości. P. Ratazzi podał 
podobno p. Durando na kandydata ministra 
spraw zagranicznych. Dzisiejszy numer dzien- 
nika Opinione mówi: Sądzimy, że program 
ministerjalny dziś ułożony, będzie zawierał 
postanowienie powołania do służby czynnej 
gwardji narodowej, i zatwierdzi projekta fi- 
nansowe przedłożone przez p. Bastoggego ; p. 
Scialoja: pozostanie sekretarzem jenordnym. 
Kilku deputowanych większości, miało rano 
posiedzenie przygotowawcze, celem porozu- 
mienia się. 

Paryż, T Marca. Nowe nazwisko przyłączo- 
no do gabinetu p. Ratazzego; jest to p. Naz- 
zari, członek senatu, który został mianowany 
ministrem bez wydziału. P. Nazzari pocho- 
dzi z Lombardji, i jest pierwszym ze swego 
kraju który zatknął chorągiew narodowości, 
i odezwał się w dniach niebezpieczeństwa, 
przeciw Austrji. Mianowanie jego jest zara- 
zem. zadosyćuezynieniem danem: Lombard- 
czykom i osobistą nagrodą jego patrjotyzmu. 

Król Wiktor Kmanuel został przyjęty w Me- 
djolanie, dokąd się udał w przeszły poniedzia- 
lek radośnemi okrzykami ludu. Niezliczone 
tłumy ludu wyszły na jego spotkanie, i roz- 
dzieliły. się; na wszystkie ulicy, które: król 
przeby wałudając się do pałacu królewskiego. 

Mówią teraz znowu 0 podróży tyle razy od- 
roczonej króla do Neapolu. Wiktor Emanu- 
el ma się udać do: tego miasta kilka dni po 
powrocie z Medjolanu do Turynu. 


Trjest, T Marca. Wiadomości z Aten z d. 
1-go Marca donoszą, że powstańcy wystóso- 
wali memorjał do posłów Rosji, Anglji i Fran- 
cji.  Odrzucili oni amnestję i pilnie pracują 
nad wzmocnieniem fortyfikacij Nauplji. Z Kor- 
fu donoszą z d. 4-go b. m., że parlament odbył 
pierwsze posiedzenie. Prezydujący ze star- 
szeństwa wieku Livada, wezwał deputowa- 
nych, aby wyrazili swe życzenia, względem 
połączęnia Jonji z Grecją. Prawie wszyscy 
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AB EM NA MAX: 
deputowani sklonili się do tego *wezwańia 
i spodziewają się, że zgromadzenie to jedno- 
głośnie w tym przedmiocie zdania swe wy- 
nurzy. Journal de Congtantinopłe saaprzeczył 
pogłosce krążącejww Mazgylji, © agi w Wam 
między Tarkamń a Ohrześcjanami: > 

Londyn, T Marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby niższej, p. Gregory podał wniosek, 
aby korespondencja dotycząca blokady por- 
tów- południowych przedłożoną została iutrzy- 
mywał, że w tejże zawarte jest uprawnienie 
rozłączenia i/ niemożność przywrócenia zwią- 
zku, Pp. Bentinck i Forster,popierali ten wnio- 
sek, p. Ferguson zaś mówił „przeciw niemu. 
Prokurator jeneralny oświadczył, że blokada 
ustanowioną: została stosownie do'prawa na- 
rodów i będzie całemi siłami północy, prawnie 
nadal utrzymaną. Następnie wniosek 0 prze- 
dłożeniu korespondencji '<odrzuconym został. 

Paryż, 8 Marca. Wiadomości nadeszłe z Kon= 
stantynopola zd. '6-g0 b. m.'donoszą. “Ostati 
nie zgromadzenie, które miało miejsce w 06 
tinji dowiodło: dokładnie udżiału, jaki mieli 
Czarnogórcy iw zamieszkach Hercegowiny: 
Porta z tego powoda oznajmiła smocarstwom, 
że jest zmuszoną zaniechać systemu pobłaża: 
nia względności Czarnogórców.  Omer-pasza 
zajmie wszystkie najważniejsze punkta. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień onegdajszy był niepogodny i mgli- 


| sty, z rana o god. 10'/, 1 w wieczór o god. Ó-ej 


deszcz drobny padał. Przez.cały dzień pano- 
wał wiatr słaby poludniowy. Powietrze wil- 
gotne i ciepłe, średniw temperatura, dnia, jest 
2!1/, stopni ciepła o 2, stopni wyższa od mor- 
malnej, po południu ciepło dochodziło do 4 
+, stopni, najmniejsze ciepło: rano -*/, stopni 
R. Barometr wznosi się, średnia jego wyso- 
kość dzienna jest 750, /2: milimetrów.. Eles 
ktryczność.10 stopni. 

Dzień wczorajszy był pogodny, rano 
niebo pochmurne, od god, 7-ej zaczęło się, wy- 
pogadzać, a od god. 10-ej rano do końca dnia 
zupełnie pogodne. Stam powietrza ciepły, 
prawdziwie wiosenny, średnia temperatura 
dnia jest 8%, stopni ciepła R. gdy 'w nor- 
malnym stanie jest ( stopni; największe *eie- 
pło po południu dochodziło, do; 8%, stopni, 
w nocy /'/, stopni zimna. Barometr zwolna 
wznosi się, średnia jego wysokość jest 753,31 
milimetrów. Rano i w wieczór powietrze wil- 
gotne, w południe suche. Elektryczność 45 
stopni, na słońcu dwie plamy. 

— Luty. r. b. byl pogodny, mroźny, suchy, 
lecz o 1,7 stopni R. zimniejszy niż zwykle. 
Srednia temperatura całego miesiąca jest 4,38 
stop. R. niżej zera; w stanie normalnym, taż 
temperatura jest 2,65 stop. R.; największe cie- 
pło wynosiło 2,8 stop, Rt. dnia 21 po połud.; 
największe zimno 17,8 stopni; siedm dni: ,7,.8, 
9, 10, 11, 14, 15 były znacznie mroźne, prze- 
ciwnie pięć dni: 1, 4, 5, 23,24 pod względem 
temperatury, łagodne; największa zmiana 
dzienna temperatury wynosząca 15,8 stopni 
przypadła d. 13 na 14 w czasie pełni księży- 
ca, przy zmianie wiatru półnoeno-zachodnie- 
go na południowo-wschodni; druga zmianą 
znaczna była d. 15 na 16 w czasie przejścia 
księżyca przez: równik niebieski; przy wia+ 
trach północnych były największe mrozy, 
przy zachodnich i południowo-wschodnich 
łagodne powietrze. Barometr. utrzymywał 
się wysoko, średnia jego wysokość miesięczna 
jest 27 cali 9,63 lin. par. o; 1,07 lin. par. wię- 
A od normalnej; najwyżej barometr docho- 
dził 28 cali 2,18 lin. par. d. 8 wieczorem; naj- 
niżej 27 cali 2,74 lin. par. d. 5 w wieczór; naj- 
większym mrozom odpowiadały największe 
wysokości. barometru; znaczna zmiana baro- 
metru wynosząca 6,68 lin. par. przypadła d. 
11 na 12. Stan powietrza w ogóle był suchy, 
średnia wilgotność miesięczna jest 84,7 na 
100, o 8 setnych mniejsza od normalnej. De- 
szeze i śniegi padały nie obficie; ilość wody 
z deszezu 1 śniegu wynosi co do wysokości 
12,04 Tin. par. o 1,76 linij mniej niż zwykle. 
Stan elektryczności atmosferycznej był silny; 
średnie jej natężenie miesięczne jest. 33,8 sto- 
pni, największe natężenie dochodziło. 68 sto- 
pni d. 7. Dni pogodnych było 7; na półpogo- 
dnych 10, pochmurnych 1l; dni deszczu. 5; 
śniegu $; mgły. 1; wiatrów mocnych 17; wi- 
chrów 3; wiatr panujący zachodni, częste by- 
ły także południowo-wschodnie, Plamy na 
słońcu pokazywały się w dniach: 4,8, 9, 11, 
18, 22, 27; najliczniejsze były d, 13, 15, 18. 
Srednia wysokość wody na Wiśle pod War- 
szawą wynosiła stóp 5 cali 7,1 miar. now. pol. 
Największa wysokość stóp 9 cali,l d. 13; naj- 
mniejsza stóp 3 cali 8 dnia 1. 

— Dnia 18 Lutego Franciszek Dudziee, lat 
6 liczący, syn gospodarza rolnego z wsi Ja- 
wor, gminy Iembisze, powiatu Ostrolęckie- 
go, swawolące na podwórzu, wpadł w studnię; 
po wydobyciu z niej, do życia przywróconym 
już być nie mógł. 

— Dnia 19 t. m. we wsi i gminie Kupiski, 
powiecie Łomżyńskim, spaliła się suszarnia 
ze słodlownią, ubezpieczona na rs. 1,170), oraz 
powna ilość słodu. Pogorzel tanastąpiła z za- 
tlenia się lasów do suszenia słodu. 

W krótce ma się ukazać na widok pu- 
pliczny, jak się dowiadujemy, Krótki rys Hi- 
storji Powszechnej, dla Eler początkującej mło- 
dzieży, według najlepszych i najnowszych wzo- 
rów ułożony. Każde dzieło mające na cehi uła- 
twienie naszej młodzieży nabycia wiadomości, 
jest ważnym dla literatury nabytkiem, lecz 
ażeby przyniosło pożądane owoce, trzeba, aby 
miało rzeczywiścić wewnętrzną wartość. Tak 
w ostatnich czasach przeniosło się do nas 
ź Zachodu nadużywanie różnych szumnych 
wyrażeń, że wolelibyśmy na tytule książki, 
wymienienie źródła, coby mogło nam dać mia- 
rę jej wartości, niż zapowiedzenie, 12 jest uło- 
żona podług najlepszych i najnowszych wzordu. 

— Donoszą z Paryża, że p. Antoni Wie- 
niawski trudni się tam wydaniem trzydziestu 
melodij Stanisława róż: który, coraz 
więcej zaczyna być cenionym w Paryżu. 


— Drugie zwyczajne posiedzenie. Komisji 
Archeologcznej w Wilnie odbyło się dnia 11 


b. m. pod przewodnictwem rzecz. członka Ks. 
prałata Botwkiewicza i w obecności 17 członków 
rzeczywistych, honorowych i współpracowni- 
ków. i i 

_ Po odczytaniu przez sekretarza naukowego 
i przyjęciu protokółu przeszłego posiędzenia, 


z 


í e S Bes] w” Say 
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rzeczywisty członek komisji Paweł Kukolnók, 
odczytał rozprawę swoją o pochodzeniu Ru- 
ryka, w której zebrawszy rozmaite zdania, 
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cznege atlasu gubernji Wiłeńskiej.  Niemałą 
także zasługę oddał komitetowi ezłonek ko. 
respondent, prałat Herburt, przekładem z ła- 
cińskiego 


STATYSTYKA. 
KRÓLESTW OPOLSKIE. 


> HŁ* Smiertelnośći, y i T 
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które się wynurzyły o ki | da jego ród o ai uil poen akt kapiju r Wile ) 
ie-przed dwóm i dały "powód do |od 4501 r, lo A vj g róez powyższych, y 
PEPE Sy i rosa niy A she jw yëhodziltàkże A REG 1850 r. do 1854, AT SO sda 
z dziejów czerpane dowody, stanowczo prze- | pod redakcją p. Kirkora, pamiętnik gub. Wi- Darro 
chyla się na stronę pochodzenia normandzkie- | leńskiej. Wydawnictwo tego pamiętnika w roku płci 
go drużyny wezwanej przez Nowogród wielki | wznowione zost:ło w 1860 r., pod redakcją życia męzk: żeńskiej razem 
do rządzenia krajem: SOTIE et aak kapitana sztabu jeneralnego Korewo, 4 w To-| - OW T5 TA 29 r 
Z kolei członek rzeczywisty profesor Ada- | ku zeszłym pod redakcją członka komitetip.|*-*** 7 60%**q8' 76 154 
mowięż, Qdezytał bibljograticzńo-aytyczny ar- | Schrejera. Dodać tu musimy, że komitet Wi=| 61!“ 12 30 
tykuł o dwóch najdawniejszych dziełach le- | leński od r. 1835 do 1862 odbył 55 posiedzeń, 62 23,0 1800512361 
karskich w języku polskim: „/alimierza 0-2i0-4.1-40-w- ogóle-dzialalność-jego—w-ciągu-ewierć-|- 63 19—22 ——¢t 
łach i mocy ich, wydanie Unglera w Krako- | wieku, była dość skromną. Ale iinne komi- 64 23 16 39 
wie 1534'v. in 4-to'i 2) Lekarstwa doświadź | tety nie odznaczały się także zbytnią dziatál- 65 B3qsa Wag 45 
czone, zebrane przez lekarza domu Pileckich, | nością, przyczyny tej jednakże nietyle w nich 66 18 31 49 
wydane przez Siennika 1563 r. in 4+to. Przy- | samych, ile w ich organizącji szukać należa- 67:01:28 19 IRU D 
temi szanowny profesor źłożył do ogłądania | ło. Temu to właśnie zapobiegła nowa najwy- 68 10 17 27 
towarzystwu te dwa dzieła, będące jego wła- | żej zaświerdzona ustawa 0 gubernjalnych i 69 22 14 36 
snością irstanowiące dziś nadzwyczajną rzad- | okręgowych komitetach statystycznych. Na TOW -22 9741311 491 
kość bibljograficzną: 00 uon] joj zasadzie więc dawny „komitet Wileński, 71 10 15 25 
Nakonieć sekrefatz naukowy zdał sprawę | zebrany na posiedzenie dnia 2go stycznia,zre- 72 14 15% 199: 
z korespondencji członków, towarzystw nau- | organizował się zupełnie, i podniósł liczbę 75 11 7 18 
kowych i ósób prywatnych i'zarażem odeży* | swych członków do 31. Na zebraniu tem, pod 74 Qiur95 241 
tał spis ofiar za miesiąc ubiegły. er 15 prezydencją p. Pochwisniewa, uchwalono, iż- 75 6 10 16 
— Posiedzenie ‘trzecie Cesarskiego towa: | by p.Kirkor złożył sprawozdanie ź poprzednich 76 10 16 26 
rzystwa lekarskiego Wileńskiego odbyte dnia | działań komitetu, oraz iżby nakreślono plan iri 9 Ę Mata 
12 lutego 1862 r. pod prezydeneją d-ra med. i dalszych prac. Na koszta zaś utrzymania ko- 78 1% 11 23 
prof. Adamowicza.  * m1 SAO BDEW mitetw wyznaczono córocznić fundusz 2000 rs. 79 8 5 13 
Prace i zajęcia się posiedzenia: 1) Czytano | — Oddział Nauk Moralńych Towarzystwa RA aŻSI. 39. 
korespondencję z Paryża o nowych sposobach | naukowego Krakowskiego, odbył w dniu 3 SI | eE 
leczenia niektórych chorób kobiecych w Añ- | Marca miesięczne swe posiedzenie, na którem j ę 0d: A EOZRKY 
glji i Francji. 2) Okazywano młodzieńca idjo- | ks. Janota odczytał w dalszym ciągu swoje | 88 Só: 4 3 r 
tę ż niektóremi znakami fałszywej katalepsji, | Zapiski o Bardyowie. Poczem obećny na 'posie- 84 2 rea 
sprawującego się oddawna nakształt automa- | dzeniu prezes Towarzystwa, udzielił Wydzia- 85 4 6 10 
tu i zostającego w szpitalu obłąkanych, na | łowi pismo, w którem Dr. Mikótäj Kański ad- ; j6 z 6 
którym robił doświadezenia z elektro-magne: | wokat krajowy; ofiaraje 200 zł. reń. nagrody 87 9 4 6 
tyżmem dr. Maleszewski. 8) Dla przygotowa: | za napisanie drogą kónkursu' Jeográfji po- 88 2 Śmiosżoih 
nia komitetu do dojrzałego sądu o rozprawie | wszechnej w krótkim zarysie, któraby zanzy- 89 wi 1 1 
konkursowej: z godłem: „Nisi utile est quod | skaniem zezwolenia władz, do szkółek wiej- 90 3 7 10 
agimus; vana est gloria nostra.” Prezes to | skich, w nawet do szkół wydziałówych miej- 91 4 1 5, 
warzystwa dr. Adamowicz ułożył treść nauko* | skich wprowadzoną być mogła. Oddział wy- 92 1 4 5 
wą dziesięciu rozdziałów tej uczonej rozprawy | znaczył z pomiędzy siebie kotnisję do rozpa* 93 1 1 2 
i zwrócił sżczegółowie uwagę na' wszystkie | trzenia się bliższego w programie skreślonym 94 sa z. zie 
zalety 'tej ogromaej pracy, oraz na przedinio- | w tym celu przez szanownego dawcę, i przed- 95 r AET 2 
ty stanowiące między lekarzami powód spora | stawienia w tym względzie szezegółowych 96 1 2 3 
naukowego, a wyświecającego warunki pow- | uwag. Nakoniec prezydujący woddziałe prze- 97 z: "O 1 
stawania u nas kołtuna,+4) Zajmowano się | dłożył członkom odezwę Oddziału Archeołogji 103 == 1 1 


badaniem chorób oczu ze pośrednictwem oftal- 
moskopu czyli zwierciadła ocznego. 5) Dr. 
Majewski, czytał sprawozdanie z czynności 
śwoich w szpitalu %. Jakuba i jego oddziale 
wojskowym. Szczegółowe i obszerne to spra- 


i Sztuk Pięknych, który przedstawia projekt 
swój, wydawania pisma ezasowego treści: at- 
eheologicznej w połączeniu z oddziałem nauk 
moralnych. Oddział wyznaczył z łona swego 
komisję do zdańia sprawy z wniosków w tym 


LL 
razem 4920 4502 - 9422 
Kwestję śmiertelności tak ważną, tak beze 
pośrednio obehodzącą życie ludzkie, tak in- 
teresującą każdego myślącego, głęboko badał 
zez 2 K a 


wòzdanie dało powod do głębszego zastano- | przedmiocie. , zane zee > A KKA 
wienia się nad naturą chorób syfilitycznych i | > = Ozytamy w Lumiyze: „Nakładem Ko- sA al RY zi ka s Haze (Ur Yir Swa 
rozmaitómi mniemaniami w Europie. 6) Dr, | bra, drukuje się obecnie iw Pradze kronika | an Tow ej A.W roz- 


prawie swej zamieszczonej w pamiętniku To- 
warzystwa Lekarskiego Warszawskiego (tom 
38) przytoczył liezne <postrzeżeńią'i co do in- 
nych krajów, porównał je. z krajem naszym 
iztego wyprowadził ważne, pouczające po- 
równania. Zwracamy uwagę czytelnika na 
troskliwie zbadaną. i wykazaną tam średnią 
długość życia. Dowie się tam: 
że średnia długość życia kobiet w ogólności 
większa jest od średniej długości życia męż- 
czyzn i to w takim stosunku, że gdy z tysiąca 
urodzonych mężczyzn do lat 30 dochodzi 422, 
to z takiejże liczby kobiet, przy równych okoe 
licznościach dochodzi ich 435,—do lat 60 do- 
chodzi mężczyzn 178, kobiet 217,— do lat 90) 
mężczyzna l kobiet 5; nę 
że średnia długość życia osób w stanie mał- 
żeńskim, większa jest. niż osób wolnych, e9 
ściąga się szczególniej do mężczyzn; na 100) 
żonatych, 21 jest więcej dochodzących do 70 
lat przeszło, niż na takiejże liczbie nieżona- 
tych; na 100 kobiet zamężnych o 17 więcej 
ochodzi do podobnego wieku, niż na takiejże 
liczbie niezamężnych; 
że na wsiach średnia długość życia większa 
jest niż po małych miasteczkach , a w tych 
większa niż po miastach wielkich; „, 
że średnią długość życia zamożnych jest nie- 
równie większa niż ubogich, tak dalęce, że do70) 
roku życia dwa razy więcej dochodzi pierw- 
szych niż drugich, to jest biednych; 
że pod względem zatrudnień średnia dłu- 
ość życia wynosi: teologów lat 65,1, kupeów 
62,4, urzędników 61,7, gospodarzy; wiejskich 
61,5, wojskowych 59,6, prawników 58,9, ar- 
tystów 57,3, nauczycieli 56,9, lekarzy 56,8. 
Szezegółowo potem bada uczony ten kwe- 
stję śmiertelności lekarzy i wykazuje, jakiemi 
to ofiarami życia własnego okupują oni po- 
święcenia swe dla zachowania papi m od 
Rzeczywiście trudno oderwać się od czy- 
tania, rozważania tej rozprawy tyle zajmują- 
cej i będącej owocem mozolnych poszukiwań 
i głębokich badań. j 
Przechodzimy teraz do wykazania drugiego 
przeważnego wpływu na śmiertelność , któ- 
rym jest stan meteorologiczny, «4 w szczegól- 
ności ciśnienie powietrza, jego temperatura, 
wilgoć i wiatry; objaśnienia nasze oprzemy na 
rzeczonej rozprawie zacnego Dra Janikow- 
skiego, dodając i ze swej strony data i spo- 
strzeżenia. ' i 
Liczba 150,094 zmarłych w r. 1858 w na- 
szym kraju rozkłada się w następujący spo- 
sób na miesiące, przy względzie oraz na wiek 
zmarłych 


Krassowski i dr, Adamowicz o wściekliźnie 
|od wilków, sposobach zapobiegania, oraz 0 ;za- 
razie bydlęcej, ciągle jeszcze do kraju wpa- 
dającej, z.powodu niedostatku kwarantan 1 
 niedbałości właścicieli. 7) Kilku lekarzy świe- 
żo do Wilna przybyłych, a PODA a 
posiedzeniu, obiecało swe naukowe współdzia- 
łanie na przyszłość. 8) Kilka towarzystw le- 
karskich przystąpiło do udziału w przyszłych 
pracach towarzystwa, a mianowicie z Moskwy, 
Kijowa, Żytomierza i Kamieńes Podolskiego. 
9) Aptekarz Kawecki objaśnił swój. proces 
rozbioru chemicznego, jakim Bie DrZPRONAŁ O obywatelom w ogóle i każdemu po szezególe, 
prawdziwości metalu kadmium, w kawałku | zagrożonym ruiną z powodu ogromnej ilości 
ofiarowanym towarzystwu z Kowna. 10) Ze- | długów, ażeby począwszy od zbliżającej się 
breno niektóre prace, tyczące się dawniejszej | uroczystości św.Katarzyny, nie płacili w ciągu 
cholery w ogólności, dla otrzymania ogólnych | trzech lat nikomu zgoła długów, z wyjątkiem 
wniósków o tej chorobie, szczególnie eo do | chyba tych wierzycieli, których sami z wła- 
jej leczenia i w tym celu złożono w archiwum | stiegó natchnienia zechcą zaspokoić.” 
opis różnych epidemij i zbiór wszystkich | — Słoweński Sokoł donosi o rozpisaniu 
wsłżwionych w Europie recept od cholery, | przez się następujących premiów: 200 zł. reń. 
spisany przez członka towarzytwa aptekarza | za napisanie najlepszej tragedij słoweńskiej, 
Jana Adamowicza w Grodnie. - na tle historji krajowej osnutej; 100 zł. reń. 
CLL W. „Pszczole Północnej” znajdujemy cic- | za najlepszą komedję słoweńską, osnutą na 
kawy artykuł o Komitetach statystycznych, | bycie“ narodowym, i nareszcie dwa dukaty 
który w streszczeniu podajemy. — W obec- | w złocie, za napisanie rozprawki, w którejby 
nej chwili kiedy ważne kwestje rozstrzy- | wykazany został w dobitnych barwach chara- 
gane są na wszystkich punktach państwą | kter prawdziwego słowaka, mowę swą i kraj 
Rosyjskiego, a życie objawia się w każdym | miłującego. Prace powyższe, opatrzone dewi- 
zakątku, badania statystyczne, a szczególniej | zą dowolnie obraną, mają być do końca Gru- 
tak zwana statystyka prowincjonalna zaczyna | dnie r. b. nadesłane na ręce p. Willielma Pau- 
nabierać szczególniejszej ważności. Wiadomo | liny-Totha, redaktora czasopisma powyższego. 
wsżystkim czem była dotychczas statystyka |  —=Napodni Łisty donoszą, że przekładu z an- 
na prowincji. Komitety gubernjalne stątysty- | gielskiego znakomitego dzieła historycznego: 
czne,złożone de facto najczęściej z jednego re- | Tomase Bdbingtona Macaulaye dejiny anglicke, 
ferenta, na którym spoczywały i inne biuro- | dokonanego ptzez p. Wacława Zelenegó, wy- 
we obowiązki, podawały wprawdzie raporta | szedł z druku zeszyt piąty (części II zeszyt 
terminowe, najeżone cyframi, zle cyframi, po | drugi). 
większej części na domysł stawianemi, Prace | "= Przy rozpoczęciu posiedzeń parlamentu 
te dokładnemi być nie mogły, i dla tego rząd | angielskiego rozdano członkom dokumenta, 
póstanowił od r. 1862 nieszczędzić znacznych | dotyczące historji arystokracji angielskiej, 
nawet ofiar materjalnych, byle Komitetom | które mylnie poczytują za najdawniejszą w ca- 
statystycznym dać nieco więcej samodzielno- | łej Europie. Z dokumentów tych pokazuje 
ści w czynnościach i sprawozdania ich zrobić | się, że liczba parów w królestwie W. Bryta- 
rzeczywiście pożytecznemi. Komitety tak zre- | nji, wynosi tylko 458; tytuły które często 
organizowane rozpoczęły już w niektórych | przy nazwiskach spotykać można, sięgają 
miastach i beśtięifiiych swe czynności, ąmię- | wprawdzie dawnych bardzo czasów, ale ci, 
dzy innemi i w Wilnie gdzie odbyło się posie- | którzy je noszą nie są powiększej części po- 
dzenie dnia 2-go Stycznia r. b. Nim jednak | tomkami tych, którym nadane zostały. Licz- 
zdamy sprawę z tego posiedzenia, przebiegnie- | ba lordów, mogących poszczycić się pochodze- 
my wkrotkości losy samego komitetu. Od | niem od mężów, którzy towarzyszyli Wilhel- 
wydania przepisów:a komitetach statystycz- | mowi zdobywcy w bitwie pod Hasting, lub 
nych gubernjalnych, w 1835 r., do otwarcia | Ryszardowi Lwie Serce w Palestynie, lub 
czynności komitetu Wileńskiego, zeszło pra- | wreszcie królowi Janowi w czasie wojen Bia- 
wie dwa lata. Członkowie „korespondenci łej i Czerwonej Róży, jest dziś już bardzo 
wybrani zostali zaledwie „w 1837 r. i wtedy | ograniczona. , 
także postanowiono zająć się opisem gubernji| = W ogóle tak jak rozmaite pokłady geolo- 
Wileńskiej. W tym celu rozesłano, plan tej | giezne rozróżniają się w Anglji znakomitsze ro- 
pracy statystycznej do wszystkich marszałków | dziny; na pierwszem miejscu stawiają Rus- 


ezeska z ilustracjami; obejmująca dzieje cze- 
skie od najdawniejszych czasów do naszej do- 
by; ułożona przez prof. Karola Władysława 
Zapa:” 

= Pilsner Bote przytacza ciekawy dokument 
z 15 stulecia, poczerpnięty z kpttome historica 
rerum civitatis Pilsnae. _ Jest to dyplom króla 
Władysława, zredagowany z jego rozkązu 
w języku czeskim przez Zdenika z Sternber- 
ka, w Wiedniu w dniu św* Jakóba (25 pea) 
1457 r. Dyplomem tym król „pozwała całej 
gminie Nowe Pilzno, wszystkim tamecznym 


Umarło: 
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Dzieci Dzieci 


powiatowych szlachty, horodniczych i spre- | seľów, $eymour'ów, Pawlet'ów, których po- w pier- mają- Wszy- Ogó- 
wników ziemskich, ale na tem też i ograni-' chodzenie sięga panowania Henryka VIO. w Szym cych l stkich. łem 
czyła się prawie czynność komitetu do roku i Elżbiety; następnie idą rodziny, które odzna- roku ży- rok do Mm- crt 
1849. tym roku dopiero powołany zostak| ezyły się za Karola I i Karola I, Anny, lub| - cia  7lat' nych. m 
na referenta komitetu jeden z ezłonków, pi:| wreszcie domu hanowetrskiego, i otrzymały w Styczniu 4.094 3,733 3,790 17,617 
Kirkor. Na jego wniosek postanowiono wszel- | od nich godności, które przechowały swoim | w Lutym 3,525. 3,102 1 7,837. 14,514 
kie kwestje roztrząsać, kolegjalnie, pozapro- | potomkom. * k w Marcu 3,840-3,079 1,991 14,910 
wadzać koniecznie księgi i wreszcie porozdzie- | =- W dniu 16 lutego, odbyło się doroczne | w Kwietniu +, 3150 2,828 6,244 12,222 
lać stosownie zajęcia między członków komi- | ogólne posiedzeńie wydziału wschodniego, to- | w Maju rr 2403 5,490. :10,997: 
tetu. Zdawalo się że takie racjonalne rozdzie- | warzystwa etnografji wschodniej i amerykań:| w Czerweu : cr 2,200. 4,607 o+ 9,748 
lenie prac przyniesie w rezultacie owoc obfity, | skiej, pod prezydencją p. Jomarda. Prezes | w Lipcu. 4477 2,398. 4,440, 10,217 
ale nadzieja ta nie ziściła się. Niewielu tylko | w mowie pelnej zapału przedstawił eel, postęp | w Sierpniu: 5 AT 4 3,390 4,843, 12,710 
czlonkow wykonało poruczone im zlecenia,ale | i usługi oddaho przez etnografję. P. Karol de | weWrześmu, 3425 3,092: 4,881 - 11,898 
za to czynniejszymi okazali się członkowieź | la Barthe odczytał sprawozdanie roczne z czyn- | W Pakdaiorniki. 2,831 2,778 „4,885. „10,494 
korespondenci, a mianowicie pp. Kukolnik, | ności wydziału, p. Cassaing rozprawę o Ma- | W Listopadzie 3,198. 2,889, 6,033. 12,120 
Ławrow, Ignacy Chodźko, Kostrowieki, Ko- | homecie, a p. Cortambert opis obyczajów Ko= | W Grudniy 3,064 3,082 6,398 18,147 


twiecz, Fuss i Narbutt, a przedewszystkimi, 
Kirkor. Ten ostatni, pod kierunkiem Narbut> | 
ta dokonał rozgraniczenia powiatów guber- 
nji Wileńskiej, podług zamieszkujących je 
plemion, i na tej podstawie wykonaną została 
W rysowni gubernjalnej, szezegółowa mappa 
gubernji Wileńskiej. z oznaczeniem . miejsco- 
wości, przez te plemiona zajętych. Oprócz 
tego p. Narbutt wykonał ważną pracę, przez 
ułożenie szczegółowego, bistoryczno-jeografi- 


chinchińczyków. W kóńcu dożywotni sekre- 
tarz p. Rosny przypomniał zadania propono- 
wane przez Towarzystwo na konkursa do na” 
gród w medalach złotych, a mianowicie doty- 
czące opisu ruin. w Nowym Meksyku i etno- 
grafji Senegambji. Jeden z czlonkow; pragna- 
ey zachować tajemnicę co doswego nazwiska, 
ofiarował: 200- fr. nagrody, za najlepszą etno- 
grafję, jednego z ważniejszych krajów Azji, 


ap w EET, 


41,536 35,069 73,489 150,094 


Więc w miarę szkodliwości miesiące idą 

w następującym porządku: 
co do.dzieci w pierwszym roku Życia: 

Październik, Czerwiec, Maj, Kwiecień, Li- 
stopad , luipiee „ Wrzesień „Duty; Grudzień, 
Marzec, Styczeń, Sierpień, « różnice tak są 
i| wybitne, żekiedy, w, Październiku umarło 
2,831, to w Bierpniu 4,477; 


co do dzieci od 1.do.7 lat życiu: 


Czerwiec, Lipiee x Maj y Pażdziernik, Li- 
stopad, Kwiecień, Grudzień, Marzec, Wrze- 
sień, Luty, Bierpień, Styczeń; 

co do innych: 

Lipiec, Czerwiec, Sierpień, Wrzesień, Paź- 
dziernik, Maj, Listopad, Kwiecień, Grudzień, 
Luty; Marzec, Styczeń; 

co do wszystkich zmarłych: 

Czerwiec, Październik, Lipiec, Maj, Wrze- 
sień, Listopad, Kwiecień, Bierpień, Grudzień, 
Luty, Marzec, Styczeń; minimum w Czerwcu 
9,748, maximum w Styczniu 17,617 czyli pra- 
wie dwa razy więcej. p 

W Warszawie-60,655-wypadków- śmierci, 
zaszłych w ciągu dziesięciu lat od 1838 do 
1847 włącznie rozkładają się w następujący 
sposób na pojedyncze miesiące: ` 


Styczeń 5,141 Luty 4,920 
Marzec 5,300 Kwiecień 5,308 
Maj 5,035 Czerwiec 4,840 
Lipiec 4,735 Sierpień ^ 5,368 
Wrzesień 5,121 Październi 4,881 
Listopad 4,636 Grudzień 5,380. 


„0d 

Więc najmniejsza śmiertelność była w Li- 
stopadzie , 4 | -Bsz 

alej idą: Lipiec, Czerwiec, Październik, 

Luty, Maj, Wrzesień, Styczeń, Marzec, Kwie- 
cień, Sierpień, Grudzień. 

Dzieci w wieku do lat 7 skończonych. 
w przeciągu czasu od r. 1842 do 1849 umarło 
32,087, a mianowicie: 


w Styczniu 2,336 lutym 2,242 
Marcu 2,417 Kwietniu 2,041 
Maju 2,093 Czerwcu 2,693 
Lipcu 2,920 Sierpniu 3,430 
Wrześniu 3,232 Październiku 2,822 
Listopadzie 2,412 Grudniu 2.4.35 


to jest najprzyjaźniejsze miesiące: Luty, 
Styczeń, listopad, —najszkodliwsze Sierpień, 
Wrzesień, Lipiec. ź 
(d. c. n.) 


PRACE KOMISJI ARCHEOGRAFICZNEJ 
W PETERSBURGU. 
(Ciąg dalszy). 


Działalność Komisji głównie skierowaną | 


była do dwóch celów, a temi są: 1) Poszuki- 
wania materjałow do wydania, oraz 2) ogło- 
szenia tychże matęrjałów drukiem. Po wyda- 
niu (r. 1836) „Aktów Wyprawy archeografi- 
cznej“ (tomów IV, in-4%) uzupełnionych 
w znacznej części dokumentami z bibliotek 
Publicznej, Muzeum hr. Rumiańcowa, Aka- 
demji nauk i Ermitażu, Komisja zwróciła 
uwagę „na te bibljoteki i archiwa, których 
przegląd albo wcale podczas wyprawy archeo- 
graficznej, albo po.części. tylko był uskute- 
ezniony: i postanowiła zgromadzić do Peters- 
burga wszystkie dawne akta znajdujące się 
w archiwach prowincjonalnych. W tym celu, 
z polecenia władz naczelnych, nadesłano do 
Komisji z urzędów prowincjonalnych w Ce- 
sarstwie. akta treści rozmaitej z czasów po- 
przedzających epokę Piotra W., czyli począ- 
tek XVIII wieku. Otrzymano zatem doku- 
menta z konsystorzów duchownych: Mohy- 
lewskiego i Połockiego; z archiwów: Miń- 
skiego djecezalnego i Kapituły Wileńskiej, 
z bibljotek Kijowskiej Akademji duchownej 
i Seminarjum Mohylewskiego; z archiwów 
Białostockiego zarządu obwodowego i b. Try- 


Ozernihowskiogo, Charkowskiego, Podolskie- 
go iw. in; z lzb skarbowych i cywilnych: 
Półtawskiej, Witebskiej, Kijowskiej, Czerni- 
howskiej i w, iñ; Z Sadów powiatowych: 
Mścisławskiego, Wolkowyskiego, Słonim- 


skiego, Włodzimierzo- Wołyńskiego. i. wielu 


innych; z miejskich magistratów: Brzeskiego, 
Bielskiego, Wieliżskiego, Orszańskiego, Gró- 
dzieńskiego, Kowieńskiego, Krzemienieckie- 
gó, Lidzkiego i w. in; z ratuszów „miejskich: 
Kijowskiego, Czernihowskiego, Mohylew- 
skiego i innych, Dostarczyły nadto wiele 
aktów: Archiwum Metryki Litewskiej (przy 
B-im Departamencie Senatu), Archiwum b. 
funduszu edukacyjnego (przy Ministerstwie 
oświecenia narodowego), Archiwum b. Me- 
tropolitów unickich (przy Synodzie), na- 
reszcie Główne Archiwum Królestwa Pol- 
skiego w Warszawie. W tymże czasie niektó- 
rym członkom i korespondentom Komisji 
polecone było dokonać przegląd aktów miej- 
scowych tak w Rosji jak za granicą. A mia- 
nówicie: w roku 1837 korespondent Niewie- 
rów przeglądał archiwa w Hamburgu i Berli- 
nie, jednakże znalazł tam mało aktów doty- 
czących Rosji; wBerlińskiem Archiwum pań- 
stwa znalazł się jeden tylko dyplom (hramo- 
ta) w. ks. Wasila Jwanowicza z roku 1518. 
Jednocześnie korespondent Sergjusz Strojew, 
czyniąc: poszukiwania w królewskiej biblio- 
tece w Paryżu, znalazł pomiędzy wschodniemi 
rękopismami kilkanaście pomników, sło- 
wiańskiego piśmiennictwa, których opis po- 
dał w wydanem następnie dziele: „Opis po- 
mników słowiano-rosyjskiej literatury, 1841.” 
W Rosji prof. gimnazjum w Astrachaniu Ma- 
twiejew dopelnit przeglądu Archiwum astrar, 
chańskiego rządu gubernialnego zkąd później 
znaczna ilość ciekawych aktów nadesłaną z0- 
stała do Petersburga. W tymże 1836 roku 
Paweł Strojew rozpoczął przegląd „Archiwum 
„Starych spraw”, znajdującego się przy se- 
nacie w Moskwie. Znalazł w niem 800 prze- 
szło oryginalnych aktów i dwie księgi. , Tu, 
powiada , Strojew w jednym ze swych listów, 
istna przepaść: prócz aktów, zamieszczonych 
w spisach, znajdujących się w Komisji, znaj- 
duje się nie opisanych wcale, około 10 tysię- 
cy.” Pracował też w 1838r. i następnych 
w temże Archiwum, mając głównie na celu 
dopełnienie ułożonego przezeń podezas wy- 
prawy archoograficznej „Katalogu biskupów 
i przełożonych w monasterach.” W „latach 
1838 i 30 profesor uniwersytetu w Helsingfors 
Sołowjew, odbył kosztem rządu podróż archeo- 
graficzną po Szwecji i Danji. Poszukiwania 
jego pomyślnym skutkiem uwieńczone zosta- 
ły; Do ważniejszych jego odkryć należy, zna- 
leziony w Archiwum państwa w Sztokholmie 
zbiór aktów De la Gardiego, wywiezionych 
z Nowogrodu na początku X VII wieku; od- 
krył prócz tego dyplom. ustawy (hramota 
ustawna) z XII wieku, ważne dzieło Koto- 
szychina o Rosji w XVII wieku i cały ogrom 
dokumentów, wyjaśniających historję Pólno- 
cy rosyjskiej w czasach bezkrólewia (mieżdo- 
carstwja). Znaczną ilość wspomnionych aktów 
nabyła następnie ód prof. Solowjewa Komisja 
archeograficzna. W r. 1842, oprócz Strojewa 
który dalej prowadził przegląd archiwów se- 
nackich, korespondent Mielników czynił po- 
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bunału Wileńskiego; z rządów gubernialnych: [i 1846 członek Słrojew przeglądał Archiwum | 


moskiewskiego kantoru pałacowego (dworco- 
wego), głównie zaś jego wydział, w którym 
mieszczą się zwitki (stołbcy ), przeniesione tu 
z Archiwum Zbrojowni (orużejnoj  pałaty); 
członek zaś ks. Obolłeński pracował nad przy- 
gotowaniem dla Komisji aktów, znajdujących 
się ows glównem = Archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych w Moskwie. Do pomo- 
cy miał dodanego urzędnika z Komisji Kota- 
czowa, który pozostając w Moskwie do roku 
1853, nadsyłał do Petersburga odpisy z aktów 
znajdujących się tak w Archiwum wspomnio- 
nem, jak również w moskiewskiej bibliotece 
synodalnej. R. 1852 korespondent Komisji Zu-. 
brzychi nadesłał ze Lwowa kolekcję zebranych 
przeżeń aktów zachodnio-ruskich; członek zaś 
Tęreszczenko. dostarczył wiadomości o wielu 
ważnych aktach i sprawach, znajdujących się 
w Archiwum" astrachańskiego rządu guber- 
nialnego. W latach 1853 11854 członek Ko- 
łaczów odbył wycieczkę archeograficzną po 
guberniach: włodzimierskiej, moskiewskiej, 
niższonowogrodzkiej, orłowskiej, penżeńskiej, 
saratowskiej, symbirskiej, tambowskiej, twer- 
skiej i jarosławskićj, gdzie uskutecznił prze- 
gląd tak archiwów rządowych, jak niemniej 
archiwow rodzinnych, do. niektórych obywa- 
teli ziemskich i miłośników starożytności na- 
leżących. Szczególniej zasobnem w pomniki 
dawnego piśmiennicta okazało się archi- 
wum domowe pułkownika Gołowina w Mos- 
kwie, zkąd znaczną ilość ciekawych aktów 
z wieku XIV-XVII (niektóre z nich wyjaśnia- 
ją szczegóły z życia kniaziów Pożarskiego 
i Trubeckiego i Awraamja Policyna) otrzyma- 
ła komisji archeograficzna. < W r. 1855 członek 
Kołaczów zajmował się w moskiewskiem Archi- 
wum głównem robieniem wypisówz aktów gru 
zyjskich i niektórych rękopismów wjęzyku ro- 
syjskim do tyczących stosunków Rosji zGrruzją 
(Georgją) Liczba zwitków (stołbców) obecnie 
w Kom. znajdujących się przeszło15000 wyno- 
si. Nadto z pomiędzy archiwówi bibliotekzagra- 
nicznych, z których zasobów Komisja archeo- 
graficzna korzystała, znaczniejsze są: rzymska 
biblioteka watykańska, królewska paryzka, 
archiwum francuzkiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, archiwa i bibljoteki szwedzkie 
(ob. wyżej); archiwa: toruńskie wismarskie, 
bremeńskie, hamburgskie, tajne królewieckie, 
lwowskie miejskie, lwowskie kapituły Unie- 
kiej; biblioteka Zakładu hr. Ossolińskie- 
go we Lwowie; archiwum djecezalne w 
Przemyślu; lwowski instytut stauropigialny; 
archiwa osób prywatnych w Galicji: hr. Ale- 
xandra Przezdzieckiego, hr. Fel. Tarnowskie- 
go w Dzikowie, hrabiów Dzieduszyckich, pa- 
nów Sieniawskich. Przeszło 100 osób pry- 
watnych tak w kraju jak za granicą ofiarowa- 
ło dla Komisji akta rozmaitej treści będące 
w ich posiadaniu, ztych na szczególną wmian- 
kę zasługują: Balzer, Butków, Carski, Czert- 
ków, prof. Daniłowiez, Dochturów, Faworski, 
Gołowin, Grygorowicz, Gruszecki, Herken, 
Huberti, Kachowski, Karamzynowa, Kawelin, 
Krupski, akad. Kunik, ks. Łobanów-liostow- 
ski, Libenau, Mackiewiez, Mielników, hr. Mu- 
sińt-Puszkin, b. prof. Nadieżdyn, ks. Oboleński 
Pachmann, naucz. Rajski, Rajewski, Sniegi- 
rew, hr. Strogonowa, prof. Solowjew, Szafa- 
rzyk, prof. Schirren, hr. Uwarowie, Undolski, 


dobneż poszukiwania w archiwach rządowych | Wołyńscy, Zakrzewski i wiele innych. 


gubernji Niższonowogrodzkiej. W latach 1845 | „, Wydania Komisji Arckeograficznej dzielą się 


żej przeglądów archiwów i bibliotek oraz ofia- 
ry osób prywatnych dały możność Komisji 


ku 1836 wydała ona zbiory: a) aktów history- 


należą: 1) Akta zebrane w bibljotekach i ar- 


. 


Loża parte 


I. Wydanie aktów. Rezultata opisanych wy- 


ogłoszenia drukiem przeszło 9,000 aktów 


rs 
Loża lgo piętra..., 


rik 
Loża 2go piętra.... 3 
Loża Galerjowa.... 2 25 10 


na wydanie Aktów i wydanie Łałopisow; od ro- | Talizman, odegrana przez pp. Bondasiewiczównę, 
ku zaś 1858, z powiększeniem funduszów Ko- | Podłewską, Okomińskiego, Damsego, Boczkowskie- 
misji, rozpoczęto wydanie ksiąg piscowych (po- 
datkowych albo inwentarzowych). Nadto w ro- 
ku 1837 Komisja otrzymała Najwyższe pole- 
cenie wydawania opisu medali i medaljonów; 
w latach 1840 i 1859 wydała znane dzieło Ko- 
loszychina; roku 1844 nakładem poczestnego 
obywatela Carskiego drukowała, „W ychodne 
księgi carów rosyjskich”, zaś roku 1848 wy- 
dała pierwszy tom „Listów monarchów ro- 
syjskich ”. 


go, Figarską, Rybicką, Ostrowskiego, Adlera, Rem- 
beckiego i Ziwolkę, 
kecek zapieczętowany, odegrany przez pana Damsego. 


i [monodram ze |śpiewkami 


Cena miejsc. 


Amfiteatr 2go pięt.. „„, 75 


rowa.... 4 Krzesło w4 pier. rz. 1 20 2%, 


6 10 dto /,, dragich« 1,5 2%, 

dto w nast, i bocz. „ 90 2/4 
Amfiteatr igo piętra Galerja, miej. num. „ 52%: s 
w 6ciu pier. rzę. 1 5 2, | Galerja, iniej. nien. „, 45 p 
w następnych. „ 90 213 | Paradyz........ aoai ZB n 


Zacznie się o godzinie 7. 


treści najróżnorodniejszej. Poczynając od ro- 


cznych ib) akłow, prawnych, Do pierwszych 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 8 marca, 


chiwach Cesarstwa rosyjskiego przez człon- żądano | płacono 
ków Wp SELAA dopełnione Monety. rsr. | kop.| rsr. [kop 
i wydane przez Komisję Najwyżej ustanowio- |  paImyeriaty Rosyjskie PIĘĘZĄ WOJE 
BY s | < . x iaa — | — 5 
ną. Petersburg, 1836 roku; tomów: PV in-49. Dukaty Holenderskie ZE, dą ak A 3h 
Tom 1 zawiera akta z lat 1294-1598 (redaktor | Praski Kurant . „ za 100 Tal. | — | — | — | — 
TEAR EE Jerńzny* akta z 1; Pag R (w Papiery. 
Bieredników ); tom LI, akta z lat 1598 1613 (red. Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
Ustrjałów); t. III, akta z lat 1613-1645 (red. kopórn) OKR 37. 20. «98, SENSEM 
Serbinowicz); LV, akta z lat 1645-1700 (red.| Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
Krajewski). Cały zbiór wynosi 1,420 aktów. waze || po m. gen baj sosie, AAA 
AWR: ory: ; a A st. II- - 
Dopełnienia z bibliotek petersburgskich nie 112 (oprócz aE esy 15 |8: f 15 61/4 
przenoszą 110 numerów, reszta jest nabytkiem | Akcje: Głównego Towarzystwa 
wyprawy  archeograficznej. Dołączone są na Rossyjskiego dróg żelaznych. | — | — | — | — 
końcu: 1. Dwie tabele: a) biblioteki archiwów, TĘ A zy: pis ero 
k Ż sf . } PRL wie : . 750. = | —|- |< 
z których akta są wyjęte, i b) dyplomatów | akcje Drogi. Żelaznej Warsza- 
poprzednio już drukowanych, lecz 'zamie- | %wsko-Bydgoskiej po rs. 100. . | 83 | — | = | — 
szczonych w tym zbiorze dla tego, że są wprost | Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 66 | 75 | 65 | 60 
-4 4 x rS earar sár exle. 
z oryginałów albo ze spółczesnych odpisów |“ Berin. 100 Tai 2 M iog |'35 tiog? 80 
wiarogodnych spisane; II. Uwagi i IM. Wy- 1.01 100 Tat |k.t ew pa ssij 530 
kaz alfabetyczny. Z pomników historycznych |. Gdańsk ay => ka Miz | zel e ep ati: 
A zt: Y 7 » , `i ej” dru- diat ket 100 Tal. ~ — —-| — — 
w „Aktach wyprawy archeograficzn I waj ył 72-44 300 BMK. En Pie | 16] = |= 
kowanych, naszczehólną wzmiankę zasługują: | pondyn . v Fest |3M. | riw|=| — 
Traktaty w. książąt z książętami udzielnymi | Moskwa 100 Rs. |1 M. | 99 || —! — 
iz Nowogrodem, oraz Połocka z Rygę 1t. d.| Petersburg . 100Rs. | M4 | 99 | 25) — | — 
(w liczbie 14) z wieku XIV i XV. b) Listy| go, r E a AETA PTAK 
poka) królowej Heleny do ojca jej w. ks. raj | a 85 4.83 4-954350 
wana Wasilewicza, do matki i braci, oraz| Wiedeń . . 150Złr. |2 M. | 77 | 85 | — | — 


odpis w. księcia zr. 1503. ce) Znaczna ilość 
aktów (stanowią cały prawie tom 2-gi) z okre- 
su zamieszek w Rosji (r. 1610-1613) d) Akta 
o pobycie Maryny Mniszchówny i Zaruckie- 
go w Astrachaniu, r. 1614 iwiele innych. 
Główne zaś bogactwo aktów stanowią dyplo- 
mata prawodawcze i administracyjne z XVI 
i XVII wieku; sądownictwo bowiem, rodzaje 
podatków i ciężarów, handel i przemysł, urzą- 
dzenie państwa i byt ludowy ukazują się tu 


Wartość 


” 


kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. L-k. 735/4 
„ Od Listów Zastawn: lllgo Okresu k. 121/, 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 8 marca. 


S : da- 
w obrazie pełnym życia i różnorodnym. Nie a płacą. 
mniejszą też mają ppe Wand pod A RD iis Pożyczka Rossyjska aeaio — | sią 
porównawczego słowiańskiego językoznaw- ta w s 8 hrste: ita m + TEYA 
stwa, podając wzory wschodnio rosyjskiego Sa) ji, Aoprer oseese ied] BO 
języka, odróżniając się od zachodnio-ruskie- |  BiletyBanku Polskiego, . . ././. Š uie 
go, bardziej określonemi formami gramaty-| Weksle na Warszawę . . . . . > = 844 
'cznemi, oraz dokładnością wyrazów i zwro- » Petersburg 3 tygodniowy, . — | 8 
tów, język ten, noszący na sobie piętno staro- j ez 6 SDeNIĘCZNY, =P 
żytności, jest zwierciadłem życia narodowego E aae BES > =e 
i ukształeenia wschodniej Rusi. Sama no-| | „ Wiedeń 2 >o o |Z ny 
menklatura prawnicza jest już nieocenioną | Źyto na targu . . . . aesan 22, |. 613, 
skarbnicą dla słowiańskiej lexykografji. SE ole zzo krs a — |.50% 
(d. c. n.) z Paryża. - 
NL 0 zt A E TE a e e eh — 169 90 
Akcje kredytu ruchomego . . . . . am. d (AŻ 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Wielki Teatr.—Dziś w poniedziałek d. 10 
Marca, komedjo-opera w 3 aktach z niemieckiego: 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 1280) Komteja Rządowa 
-Sprewiedliwosci. 


Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt 
zejścia Anny Silberstein z Królestwa Polskiego 
pochodzącej, a w wieku lat 22,- w Berlinie na 
dniu 11 Grudnia r, z. zmarłej przesłany, został 
Archiwum Głównemn Królestwa do zacho- 
wania. 

Warszawa d 7. (19) Lutego 1862 r. 
(1) 2 upow. Dyrektor Kancelarja, 
Radca Stanu, J. Ornowski. 


yy ZE SAAE 


N.D. 12538) Zarząd Okręgu Pocztowego 

|. Królestwa Polskiego. >; 

W odwołaniu się do ogłoszenia zamieszczo- 
nego w pismach publicznych w miesiącu Listo- 
padzie r. z. o listach zastawnych lit. ©. Nr. 
51,670, 81,245, 81,246,81,248, 81,249, 81,250, 
skradzionych w cząsie rozbicia poczty pomię- 
dzy Opatowem a Ostrowcem. Zarząd Okręgu 
Pocztowego, podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że powyższe listy zastawne już odzyskane 
i prawemu właścicielowi doręczone zostały. 

"Warszawa d. 24 Lutego (8 Marca) 1862 r. 
z upow. Naczelnika; Okręgu, 
Radca Zarządu, Matejf. 

Naczelnik Oddziału, A. Bobiński. 
nn m 
- (N: D. 1246) Podpisany na mocy decyzji Sę- 
dziego Komisarza masy upadłości domu han- 
dlowego pod firmą Wincenty Isslejber sukcesu- 
rowie, wzywa wierzycieli tejże masy, ażeby 
się w dniu 1 (13) Marca r. b. o godzinie 5:2 po 
tudnia w Trybunale Handlowym Warszawskim 


stawili celem przedstawienia kandydatów na 
yndyków temczasow rch. 


, Piotr Kobylańsj scenas Kurator masy. 
OBWIESZĆ 


N. D. 154) Stosownie'do. 
kg) art. 14 postan Ona Be Aita T00K> 
cyjnej Królestwa z dnia 30 Stycznia a 
1842 r. niniejszem czynię „wiadomo: iiano 50) 
łym wdniu 9 Listopada 1858 r. bezdzietnie i pez. 
testamentowo Antonim Zaborowskim, Otworzył się 
spadek składający się, z kwoty, "$ 109, kopaa o 
w Banku Polskim znajdujący Się, veya przeto 
wszystkich do. spadku tego prawo mieć mesteżohi 
ażeby w przeciągu sześcio miesięcznym czące gd 
dnia pierwszego ogłoszenia w Dzienniku r oase C. 
i Dzienniku Gubernialnym z dowodami legityma- 
cją ich wykazującemi zgłosili się po odbiór rzeczo” 
nego spadku, w przeciwnym bowiem razie, Proku- 
ratorja Królestwa wniesie do Trybunału War- 
szawskiego żądanie, ażeby Skarb Królestwa w po” 
siadanie tego spadku w prowadzonym został. 
Warszawa d. ^ (16) Września 1861 r. 
Wincenty Trepka, z. O, P. 


(N. D. 1247)Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej | 
K Gubernii Augustowskiej Wydziału mr? 
Po śmierci Jenerala Lejtnanta Gerstenzwejg ja- 
ko donatariusza dóbr Królowe Krzesło w Gubernii 
Augustowskiej położonych, otworzył się spadek do 
regulacji którego przed podpisanym w mieście Su- 
walkach, wyznacza się termin na dzień 17 (29) 
Września 1862 r. pod prekluzją. 
Suwałki dnia 18 (25) Lutego 1862 r. 
Sędzia Trybunału, Brzozowski, ` 


(N. D. 1244) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Giubernii Augustowskiej Wydziału I. 

1. Po śmięrci w dniu 9 Stycznia 1830r. Pa- 
wła Kraszewskiego dziedzica dóbr Gąsówka 
Skwarki lit A. w Ogu Tykocińskim; 2. w dniu 
28:Kwietnia (9 Maja) 1861 r, Pawła Gajewskie- 
go właściciela dóbr Żabikowo w Okręgu Lom- 
żyńskim; 13. W dniu 10 (22) Października 1861 
r. Kacpra Semadeniego współwłaściciela nieru- 
chomości miejskiej Łomży N. hyp. 243 w Gubernii 
Augustowskiej położonych; otwarte zostały spa- 
dki, zawiadamiojąc o tem, wzywa osoby intere- 
sowane, aby. do przepisania tytułu własności 
wspomnionych dóbr i nieruchomości w dniu 1 
(18) Czerwca 1862 r. przęd Pisarzem Kancela- 
rji Ziemiańskiej w Łomży pod prekluzją praw 
im służących stawiły. 

Łomża dnia 17 (29) Listopada 1861 r. 
A. Grekowski. 
SE o. — pres ET 


(NoD. 1243) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Sejnenskiego. 

Ogłasza niniejsze, Ze z powodu zaszłej w d. 
11 Czerwca 1861 roku śmierci: Pawła- Leonarda 
2-imion Szatkowskiego właście'ela nieruchomo- 
ści w mieście Sejnach pod Nr. 248 i 249 położo- 
nej, otworzył się spadek, wzywa przeto wszyst- 


|. kich do rzeczohego spadku/prawó mieć mogących, 


aby z dowodami w d. 16(28) Czerwca 1862 roku 
w Kancelarji Hypotecznej Sądu Pokoju Okręgu 
Sejneńskiego sami osobiście, lub przez pełnomo- 
cnika urzędównie i szczególnie umocowanego sta- 


wili się i prawa swoje udowodn li. ` 
Sejny d. 13 (25) Listopada 1861 r. 
Turowski. 


r} gp „I zi 5 - 
OBWIESZCZENIA HYPOT ECZNE. 
(N. MD). 1005) Sąd Pokoju Okr > 
SW Eaka e 

Wydziału Hypotec znego. 


Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki nie- 


ruchomości pód N. 470 na przedmieściu Jurydyce 


przy ulicy Mięsnej w mieście Piotrkowie położonej, 

„Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 16 (28) Maja r. b. í 

Wzywa ich przeto, aby się w powyższym termit 
nie z dowodami swemi legalnie stawili pod skutka= 
miart 150, 154 i 160 prawa hypotecznego z ro- 
ku 1818. 

Ogłoszenie decyzji i A k re- 

sp yzji jaka zapadnie w skutek re 

sata nastąpi dni 18:(30) Maja t. r. 

iotrków dnia 24 Stycznia (© Lutego) 1862 r. 

Asesor Trybunału, p. 0. Podsędka, 
; setów Kolezjalny, Turchetti; 
(N. D. 1110) Sąd. Pokoju 
Hrubieszowskiagy s TEY 

Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji no- 
wej hypoteki: 3 tsy 

1. Domu drewnianego, 2 ogrodem, dwoma sto- 
dołami, dwoma szopami i szpichlerzem, W mieście 
Hrubieszowie na przedmieściu Pogórzu pod N. 560g 
położonych. X č ST 

2. Pola w zagumienkach staj wluczkowych so 
ga, w granicach: od wschodu między Maryna 2 
nosiewicza, od południa między Jacentego Mesle, 
0d zachodu między Jacentego Lebelowicza, & od 
północy z gościńcem Sokalskim stykającego 814.. 
„ 3. Gruntu ornego staj cwiertnych dziewięciu 
jako to: ; 


Á 


a) Dwojga staj w granicach zjednej strony Pa- 
wła Kornyluka, a z drugiej od zachodu zagonu 
miejskiego. 

b) Dwojga staj między miedzami z jednej pola 
cerkiewnego, a z drugiej strony pola do Onufrego 
Kraszkiewicza należącego, 

c) Jednego staja w granicach z jednej strony 
pola Pawła Derkiewicza, a z drugiej pola Jana 
Patkowskiego. 

` d) Dwojga staj poczynających się od gościńca 
Kryłowskiego, a kończących się u łąk Kornyluka, 

e) Dwojga staj poczynającycych się od rowu i 
mostku do Łatoszyn idącego, a przypierających do 
granicy pól Towarzyskich. 

4. Trojga staj ćwiertnych Sławęcińskich i łąki 
stawiśko zwanej poczynającej się od wygonu miej- 
skiego, a kończącej się u pola Podkowika; wszyst- 
kich tych realności w teritorjum miasta Hrubie- 
szowa położonych. 

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym doia 25 Maja (6 Czerwca) 
1862 r. 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
ub przez pełnomocnika urzędownie i szczególnie 
Ina'to umocowanego zgłosili się, żądania swe i 


wnioski do protokółu regulacji podali i w doka- | 


menta prawa ich udawadniające opatczeni byli. 

Ostrzega ich zarazem, że niezgłaszający się w ter- 
minie podpadną skutkom prekluzji w art 15% i 
160 pr. o hyp. z r. 1818 przepisanej. 

Jeśliby właściciel nieruchomości wywołanej wter- 
minie do regulacji nie stawił się, tenże na żądanie 
któregokolwiek z interesentów na karę od 10 „ło 
50 złp. skazanym zostanie i podług art. 150 t. p. 
utracaj wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę- 
dem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jakie w*skutek aktu regu- 
lacji wydane będą, nastąpi w dniu 29 Maja (10 
Czerwca) 1862 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w tym- 
że dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być winni. 

Hrubieszów dnia 10 (22) Lutego 1862 r. 
e Podsędek, 
x Radca Honorowy, Ruciński. 


z ZZO ZO Z ZZOZ OZ ZOO ZZOZ, 


"LICHTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 1021) Rząd Gubernialny 

3 Augustowski. 

Stosownie do reskryptu Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia 14 (26) Czerwca r. z. N. 
27578/12295, Rząd Gubernialny podaje do po- 
wszechnej w/a łomości, «że w biurze Rządu Guber- 
nialnego Augustowskiego w mieście Suwałkach na 
sali posiedzeń: o godzinie 12 w południe w dniu 6 
(18) Marca r. b. odbywać się będzie publiczna in 
plus licytacja na wydzierżawienie dochodu z rybos 
łóstwa w kanałach jako też i rzekach Jegrznia, Łek 
i Dybły w obrębie łąk Biebrzańskich na lat trzy 
to jest od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. z. do tegoż 
dnia i miesiąca 1864 r. poczynając od sumy rs. 
48, a to pod warunkami ogólnemi vskazanemi roz- 
porządzeniem Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z daty 16 (26) Lutego 1860 r. N. 11598 i 
5096, a przez Rząd Gubernialoy w dniu 18 (30) 
Kwietnia t. r. N. 19641/995 do powszechnej wia 


domości przez Dziennik Urzędowy N. 20 z r. 1860 
Podanemi. 


ażdy więc maj hęć udział ższej 
i f jący chęć udziału w powyższej 
licytacji obowiązany jest zgłosić się w terminie 
oznaczonym i złożyć: 
a) E kwalifikaeyjne -postanowieniem 
Księcia amiestnika. Królestwa z dnia 24 Sty- 
cznja 1818 r. przepisane, > 


b) Kwit kasy Skarbowej na złozone vadium 
w kwocie rs. 12, Aby zaś świadectwa kwalifika- 
cyjne mogły być wcześniej rozpoznane i zatwier- 
dzone konkurenci obowiązai są takowe przedsta- 
wić Rządowi Gubernialnemu na:później na dni 3 
przed terminem licytacyjnym, przytem Rząd Gu- 
bernialny oświadcza interesentom, że żadne zastrze- 
żenia ze strony ubiegających się do tej dzierżawy 
przyjęte nie będą, zatem deklaracje ich wiony 
być bezwarunkowe, oraz każdy kto się utrzyma 
przy licytacji od daty podpisania protokółu licy- 
tacyjnego staje się obowiązanym względem Rządu 
pod utratą złożónego vadium i ogłoszenia na jego 
risico nowej licytacji, a chociażby zatwierdzenie 
tego protokółu lub nieprzyjęcie onego później jak 
w miesiąc od jego daty przez Komisję Rządową 
Przychodów i Skarbu nastąpiło, zrzeka się rosz- 
czenia ztąd wszelkich pretensji. 

Nadto Rzad Gubernialny ostrzega jeszcze współ- 
ubiegających się, aby niedopuszczali zmowy i u- 
dzielania sobie odstępnego jako dążących do zmiej- 
szenia korzyści jakie Skarb 4 tej licytacji osiągnąć 
zamierzył, gdyż wrazie przeciwnym winni tego 
uchy bienia do odpowiedzialności sądowej pocią- 
gmęci zostaną, stosownie do reskryptu Komisii 
Rządowej Przychodów i Skarbu z dnia 16 (28) 
Czerwca 1860 r. Nr. 36204/16222 plus licytant o- 
bowiązany jest ponieść koszta ogłoszeń nie tylko 
ostatniej ale i poprzednich do skutku nie doprowa- 
dzonych licytaacji. 

Suwałki dnia 6 (18) Lutego 1862 r. 
Za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Rządu Gubernialnego, 

Radca Stanu, Bobrowski. 


(3) za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski. 


(N. D. 1022) Rząd Gubernialny 
Augustowski, 

Stosownie do reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 28 Grudnia (9 Sty- 
cznia) 1861/2 r. Nr. 62,060/28,086, Rząd Gu- 
bernialny podaje do powszechnej wiadomości, że 
w biurze Rządu Gubernialnego Augustowskie- 
go w mieście Suwałkach na sali posiedzeń o go- 
dzinie 12 w południe w dniu 6 (18) Marca r. b. 
odbywać się będzie publiczna in plus licytacja 
na wydzierżawienie osady przemysłowej pod na 
zwą młynarskiej we wsi Strękowiźnie ekonomii 
Wizy obejmującej przestrzeni morgów 25 pręt. 
260 miary nowopolskiej na lat 12 (1862—74) po- 
czynając od sumy rs. 17, a to pod warunkami 
ogólnemi, ; 

Każdy mając zamiar ubiegania się o tę dzier- 


'żawę; winien znajdować się w miejscu i termi- 


nie wyżej oznaczonym zaopatrzonym: 

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowie 
nia Księcia Namiestnika Królewskiego d. 2% 
Stycznia. 1818 r. przepisane, a wydane przez 
Naczelnika właściwego Powiatu wedle wzoru 
przez Komisję Rządową Przychodów i Skarbu 
pod d. 4 (16) Września 1857 r. N. 82,198/16,466 
wskazanego, które aby mogło być wcześniej 
rozpoznane, konkurent obowiązany jest takowe 
przynajmniej na 3 dni przed licytacją Rządowi 
Gubernialnemu złożyć, 

b) W świadectwo kasy Skarbowej „Da złożo- 
ne vadium-w kwócie wyrównywając®) /4 części 
sumy do licytacji przyjętej, tudzież gotowiznę 
na uzupełnienie tegoż yadium Ww stosunku po- 
stąpionej przez siebie ceny dzierżawnej. 


Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany 


będzie przyjąć ogólne warunki.przepisane przez 


Komisję Skarbu do dzierżaw. tego rodzaju, któ- 
re pretendenci w każdym czasie przejrzeć mo- 


gą w biurze Rządu Gubernialnego. Żadne za- 


strzeżenia ze strony ubiegających się do dzier- 
żawy przyjęte nie będą, deklaracje przeto ich 
winny być bezwarunkowe, a każdy utrzymują- 
cy się przy licytacji stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania protokółu 
licytacyjnego, pod utratą złożonego vadium i 
pod rygorem ogłoszenia na jego: risico- nowej 
licytacji. 

Choćby zaś zastrzeżenie tego protokółu lub 
uchylenie go, później jak w miesiąc od daty je- 
go, przez Komisję Skarbu nastąpiło, nie pędzie 
mógł rościć ztąd żadnej pretensji. 

Uprzedza się licytantów, aby między sobą 
nie dopuszczali się zmowy i udzielania odstę- 
pnego dla zmniejszenia: korzyści jakie Skarb 
zamierzył osiągnąć przez licytację, wrazie bo: 
wiem dostrzeżenia tego, winni doodpowiedzial- 
ności na drodze sądowej pociągnięci zostaną. 

Suwałki d. 5 (17) Lutego 1862 r. 


za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, 
Radca Stanu, Bobrowski. 


za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski. 


(8) 


N. D. 1096) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Komisja Rzządowa Spraw Wewnętrznych re- 
skryptem z d. 10 (22) Stycznia r. b. N, 23349 
i 37041, zatwierdziła anszlag na reperację 
Hauptwachu wojskowego w m. Kalwarji na 
rs. 405 k. 48 na zasadzie więc reskryptu Rżądu 
Gubernialnego z d. 19 (31) t. mi r. N.5149i 
1517 odbywać się będzie dnia 14 (26) Marca 
r. b. o godzinie 3 z południa w biórze mojem in 
minus., prze opieczętowane deklaracje licytacja 
na tę reperację. 

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
deklarację opieczętowaną, czysto, czytelnie i 
bez poprawek, napisaną podług. poniższego 
wzory, i dołączyć do niej kwit kasy skarbo- 
wej, na złożone vadium rs. 41, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji zaraz zwrócone bę- 
dzie, utrzymujący się zaś obowiązany dokom- 
pletować takowe do 1j5 części summy anszla- 
gowej, co stanowić będzie kaucję i odesłane zo- 
stanie do Banku Polskiego na procent składa- 
jącemu liczyć się winny, z pozostawieniem do 
cząsu uczynienia zadość wszelkim warunkom 
kontraktu z minus licytantem zawrzeć się mają- 
cego. Każdy przeto mający chęć podjęcia się 
tej entrepryzy, zechor w terminie 1 miejscu 
wskazanem z deklaracjami zgłosić się lub tako- 
we na móje ręce nadesłać anszlag i warunki do 
tej entrepryzy, przejrzanć być mogą w biurze 
mojej każdego czasu, wyjąwszy Święta, w go- 
dzinach biurowych, a deklaracje w terminie li- 
cytacyinym tylko do „godziny 3 z południa 

przyjmowane będą, później zaś złożone chociaż- 
by i korzystniejsze niezostaną przyjęte, 
Wzor do Deklaracji 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego z d. 9 (21) Lutego roku bieżą- í 


cego N. 1855 podaję niniejszą deklarację, iż 


podejmuję się entrepryzy, wyreperowania 
Hauptwachu wojskowego w mieście Kalwaryi 
za summę (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warun- 
kami licytacyjnemi objętym. 

Kwit kasy N na złożone vadium rs. 41 skła- 
dam, które wrazie nieutrzymania się przy licy- 
tacji sam odbiorę, lub o odesłanie poeztą na mój 
koszt do N upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia, miesiaca, roku, 

(podpisać Imie i Nazwisko.) 
Kalwarja d. 9 (21) Lutego 1862 r. 
Boguski 


(N. D. 982) Naczelnik Powiatu 
Włocławskiego. 


Podaję do wiadomości powszechnej, że w'd. 
8 (20) Marca r. b. o godzinie 11 z rana przede - 
mną Naczelnikiem Powiatu, lab moim zastępcą 
w Magistracie miasta Włocławka, odbywać się 
będzie głośna in plns licytacja, na trzechletnie 
od d. 19 Maja (1 Czerwca) 1862 r. poczynają: 
ce się, -do tegoż dnia róku 1865: trwać mające, 
wydzierżawienie dochodu ż przewozu na Wiśle 
poa miastem Włocławkiem do kasy miasta Wło: 
cławka: należącego. : 

Licytacja rozpocznie się: od sumy rs. 1199, 
dotychczas opłacanej, każdy więc do niej obo- 
wiązany zostaje tytułem vadinm złożyć kwotę 
rs. 120 (sto dwadzieścia) lub kwit kasy Ekono- 
micznej na wniesienie takiejże kwoty. 

W dniach i godzinach biurowych, warunki 
przedlicytacyjne każdemu żądającemu okazy- 
wane będą tak w biurze tutejszym, jako też 
w biurze Magistratu miasta Włocławka. 
Włocławek d. 15 (27) Stycznia 1862 r. 

Radca Kolegialny, Adamski. 


(N. D. 981) Magistrat Miasta 
Sandomierza. 
Z mocy Reskryptu Rządu Gubernialnego Ra- 
domskiego z dnia 3 (15) Lipca 1861 r. N.39814 
przez rozporządzenie W. Naczelnika Powiatu 


(3) 


Sandomierskiego z dnia 11 (23) Sierpnia 1861 * 


r. Nr. 11160 obawionego, wiadomo czyni, że 
dnia 14 (26) Marca 1862 r. do godziny jedena= 
stej przed południem odbywać się będzie w Ma- 
gistracie miasta Sandomierza publiczna licyta= 
cja przez deklaracje opieczętowane na trzech- 
letnie od 1 Lipca 1862 r. wydzierżawienie pro- 
pinacji wiejskiej Sandomierskiej stanowiącej 
własność miasta Sandomierza, we wsiach Ra- 
doczki, Wysiadłów i Ocinek znależącemi do tej 
propinacji zabudowaniami i gruntami, a to in 
plus od sumy rs. 266 kop. 28, wyraźniej dwie- 
A sześćdziesiąt sześć kopiejek dwadzieścia 
osm. 

„Każdy mający chęć ubiegania się o pomie- 
nioną dzierżawę (wyjąwszy starozakonnych 
którzy stosownie do obowiązujących przepisów 
dochodu tego dzierżawić niemogą) winien jak 
deklaracją swą na papierze stempla szacunko» 
wego ceny kop. 7!/, podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru czytelnie napisaną wraz. z swiade- 
ctwem której bądź kssy skarbowej lub miejskiej 
na złożone w niej vadium gotowizną rs, trzy- 
dzieści wynoszące, lakiem zapieczętowaną przed 
terminem wyżej wyrażonem do Magistratu tu= 
tejszego na ręce Prezydenta nadesłać lub zło- 
żyć. Warunki zaś licytacyjne może każdy w tym- 
że Magistracie przejrzeć. 

Deklaracje któreby obejmowały zastrzeżenia. 
warunkom licytacyjnym przeciwne, w którychby 
nieznajdowało się świadectwo lub kwit vadial- 
ny tudzież z powodu pomyłek, skrobań lub 
przekreśleń podlegające wątpliwemu lub wielo- 
licznemu rozumieniu, zą niebyłe i żadne będą 
poczytane. 


Wzór do deklaracji, 

Wskutek ogłoszenia Magistratu miasta San- 
domierza z dnia 5 (17) Lutego 1882 r. Nr. 1968 
podaję niniejszą deklaracją że podejmuję się 
wziąść w trzechletnią od dnia 19 Czerwca (L 
Lipca) 1862 r. dzierżawę propinacją wiejską do 
kasy miasta Sandomierza należącą z przyłączone= 
mi do niej zabudowaniami i gruntami we wsiach 
Kamelaryjnych: Radoszki, Wysiadłów i Ocinek 
za opłatą. czynszu. rocznego rs. kop. 
wyraźniej rubli srebrem kopiejek podda- 
jąc się wszelkim zastrzeżeniom i obowiązkom. 


w postanowionych ku temu warunkach zamie- 
szczonych. Zaświadczenie albo kwit kasy... na 
złożone wniej vadiam gotowizną rs. trzydzieści 
wynoszące dołączam, które wrazie nieutrzyma- 
nia się przy dzierżawie sam odbiore (lub) pro+ 
szę zwrócić na mój koszt do miejsca zamie- 
szkania. - 

Stałe moje zamieszkanie ješt w.... 

Pisałem w....dnia....miesiąca....roku.... 

Na kopercie napisać: „do W. Prezydenta mia- 
sta Sandomierza deklaracja do licytacji odby- 
wać się mającej dnia 14 (26) Marca 1862 roku 
na wydzierżawienie propinacji wiejskiej do 
miasta Sandomierza należącej.“ 

Sandomierz d. 5 (17) Lutego 1362 r. 


(2) Prezydent, Maszewski. 


NN NN 


(N. C. 1231) Dyrektor Drogi Żelaznej 
„  Warszawsko- Wiedeńskiej. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
że w dniu 20 b. m. o godzinie 12 w południe 
odbywać się będzie w biurze Zarządu Drogi 
Żelaznej  Warszawsko- Wiedeńskiej "publiczna 
licytacja przez piśmienne opieczętowane de- 
klaracje: 

a. Na roboty około odkopania rowów bo- 
cznych, przemiany szyn i wzmocnienia fnnda- 
mentów pod koleją. 

b. Na dostawę materjałów do konserwacji 
kolei, mianowicie zaś: zwiru, szabru i kamieni 


polnych. 

Warunki szczegółowe powyższych / dwóch 
przedsiebięrstw , przejrzane być mogą w biurze 
Zarządu każdodziennie, z wyjątkiem świąt, od 
godziny 9 z rana do 3 po południu, 

Deklaracje winny być pisane wyraźnie, bez 
żadnych poprawek; w Ścisłej formie wedle wa- 
runków licytacyjnych i złożone w biurze Za- 
rządu przed godziną 12 południową w dniu Hi- 
cytacji, po tym bowiem czasie przyjmowane już 
nie będą. 

Przy każdej deklaracji dołączonym być wi- 
nien kwit kasy głównej Drogi Zelaznej na zło- 
żone vadium, w wysokości warunkami licyta- 
cyjnemi oznaczonej. 

Wybór deklaracji przez konkurentów na li- 
cytacji złożonych zależeć będzie od. decyzji Ra- 
dy Zarządzającej Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko: Wiedeńskiej. 

Warszawa d. 5 Marca 1862 r. 
(1) za Dyrektora, Wejchert. 


——————— 


(N. D. 1240) Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Koninskiego. 


Podaje do publicznej wiadomości, że na satys- 
fakcją? zaległości podatkowych , tak do kasy Po- 
wiatu Konińskiego jak też kasy miasta Konina 
przynależnych, odbywać się będzie w biurze Na- 
czelnika Powiatu Konińskiego w dniu 3 (151 Kwie- 
tnia r. b. głośna in plus licytacja począwszy od 
sumy rs. 347 kop, 85/4 na sześcio-letnie wydzier- 
żawienie folwarku Kurów własnością kammelaryj- 
ną kasy miasta Konina będącego, a przez emfiteu- 
tycznego dzierżawcę wypuszczonych. Wzywa 
więc każdego mającego chęć licytowania, aby 
w terminie tym o godzinie 10-tej z rana w miejsce 

, wskazane zgłosić się zechciał. Warunki licytacyjne 
oraz inne dowody przekonywające, 0 rozległości 
gruntów, łąk, ogrodów, stanie budynków i docho- 
dzie z folwarku rzeczonego corocznie otrzymać się 
mogącym, są do przejrzenia w każdym czasie, tak 
u podpisanego Sekwestratora, jak też w biurze Na 
czelnika Powiatu Konińskiego. 


Konin dnia 21 Lutego (5 Marca) 1862 r. 
R. Gałczyński. 


OO O w NN 


(N.D. 983) Sąd Policyi Prostej 
Okręgu Stopnickiego. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
27 Marca (8 Kwietnia) r b. o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie tutejszym nastąpi sprzedaż 
przez publiczną licytacją konia kasztanowate- 
go, wózka kutego, lejców, szlij i naszelników 
depozyt Sądowy składających. 
Stopnica d. 6 (18) Łmtego 1862 r. 
Podsędek , 


(1) Asesor Kolegialny, Dramiński, 


EE TA 
. (N.D.1219) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej. 

= Wiadomo czyni iż na żądanie Juliana Wiktora 
2ch imion i Karoliny małżonki jego, czyli obojga 
małżonków Chamskich obywateli w m. Guber- 
nialnem Płocku zamieszkałych, tndzież Jana Zabo- 
rowskiego obywatela we wsi Osieku Okręgu Mław- 
skim zamieszkałego, zamieszkanie zaś prawne do 
tego interesu u Ferdynanda Tyszki Patrona przy 
Trybunale tutejszym w mieście Płocku mieszkają- 
cego obrane mających, który to Patron zarazem 
popieraniem przymuszonej sprzedaży dóbr poniżej 
opisanych trudnić się będzie, w egzekucji Sądowej 
przeciwko: 1. Karolinie Szultz po Henryku Szultz 
pozostałej w dowie, nateraz Piotra Jobs żonie w 
asystencji męża czyniącej, czyli obojga małżonkom 
Jobs jako współopiekunom nieletnich Emilii, Fry- 
deryka, Karola i Pauliny po Henryku Szulz pozo- 
stałych dzieci, na rzecz tychże nieletnich i w imie- 
niu własnym czyniącym, oraz Karolowi Hom ja- 
ko przydanemu opiekunowi tychże nieletnich Szul- 
tzów; 2. Janowi Szultz; 3. Andrzejowi Iunka: 4. 
Karolowi Hom; 5. Piotrowi Doran; 6. Michałowi 
Gertz; 7. Edwardowi Figur; 8. Marcinowi Cerka; 
9. Antoniemu i Marjannie małżonkom Sęczkow- 
skim; 10. Andrzejowi Gust; 11. Henrykowi Szultz 
12. Karolowi i Helenie z Mejerów małżonkom La 
wrentz, właścicielom części wsi Dobaczewa, we wsi 
Dobaczewie Powięcia Lipnowskim Gubernii Płoc- 
kiej zamieszkałym, z mocy. prawnych tytułów roz- 
porządzonej, aktem Komornika ‘Teodora Mach- 
czyńskiego w dniu 1 (13) Czerwca 1861 r. roz- 
poczętym, a w dniu 3 (15) Czerwca t. r. ukończo- 
nym , zajętemi i zaaresztowanemi zostały końcem 

* publicznej przymuszonej sprzedaży, na audjencji 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Sądu odbywać się ma- 
jącej dobra zi emskie Dobaczewo część lit. B., pra- 
wem własności do powyższej wyrażonych w hypotece 
objawionych osób należące, w Okręgu ji Pcie Li- 
paowskim Gubernii Płockiej w gminie Osiek pa- 
rafii Ligowo, pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu 
Lipnowskiego położone, w posiadaniu wyżej wyra- 
żonych właścicieli zostające, których opis szcze- 
gółowy ejst następujący: 

Część dóbr Dobaczewa lit. B. powyżej wyrażona 
graniczy i styka się od strony wschodniej z dobra- 
mi Zglenice wielkie czyli rumunkami tychże dóbr, 
które przedziela rzeka Skrwa stanowiąca granicę od 
strony południowej z dobrami Dobaczewem, do 
własności SSrów Świtalskich należącemi od stro- 
ny zachodniej z dobrami i borem dóbr Kokosz- 
czyna oraz borem SSów Switalskich, zaś od stro- 
ny północnej z dobrami Zochowem, pozostaje w 
granicach stałych niespornych i jawnych ma rozle- 
głości: a) gruntu ornego klasy II. III, i LV. mor- 
gów 196, prętów 150, b) łąk nadrzecznych klasy 
II. morgów 8 prętów 150, ©) ogrodów klasy IÍ, 
TU. morga 1, d) boru sosnowego młodego w grun> 
cie klasy IV. morgów 125, e) w placach klasy II. 
iM, morga 1 prętów 150, f) w nieużytkach mor- 
„gów 2, razem morgów 33% prętów 150, czyli włók 
11 morgów 4 prętów 150 licząc sposobem przybli- 
żonym na miarę nowopolską. Przestrzeń tę co do 

owierzchni współwłaścicieli dóbr ])obaczewa czę- 
ści lit. B. podzieli pomiędzy siebie i posiadają, po- 
czynając porządkiem od granicy Dobaczewa Swi- 
tałskich pod granicę dóbr Sudragi i Zochowa po- 
stępując, a których wydzielone włóki i pomiędzy 
sobą omiedzowane, porządkiem ciągną się wzdłuż 
rzeki Skrwy do granie dóbr Kokoszczyna i boru 
SSów SŚwitalskich, a to'wraz z łąkami, gruntami 
iborem w prostych liniach przypadającemi a w 
szczególności: 

1. Dział sukcesorów Henryka Szultz siedliskiem 

gruntem, oraz borem w prostej linji graniczy= 
z częścią Switlaskich, do którego należy: a) cha- 
łupa z drzewa w węgieł słomą pokrytą z stajnią i 


chlewem, b) szopa i chlewki z wystawą czyli wo- 
zarką razem z drzewa w łątki pobudowane słomą 
pokrytę, c) stodoła z drzewa w łątki słomą kryta 
o 2ch sąsiekach, d) obok domu drzewek owocowych 
sztuk 86, e) gruntu ornego żytniego klasy II. i III 
morgów 17, f) łąki padrzecznej klasy II, morgów 
2 prętów 150, g) boru młodego sosnowego w grun 

cie klasy IV. morgów 36. 


2. Dział Jana Szultż obok powyższego będący, 


do którego należy: a) chałupa z drzewa w węgieł 
słomą pokryta, b) stajnia i stodółka o jednym są- 
sieku z drzewa w łątki słomą pokryte do chałupy 
przystawione, c) studzienka mała w ziemi, d) grun- 
tu ornego klasy II, i III. morgów 36, prętów 50, 
e) boru sosnowego w gruncię klasy IV. mórgów 
31 f) łąki nadrzecznej klasy II; prętów 100, 


3, Dział Karola Hom obok powyższego; do któ- 
rego należy: a) chałupa z drzewa w węgieł słomą 
kryta, b) stajnia i szopa takoż w węgieł pod je- 
dnym dachem słomianym łącznie z chałupą pobu- 
towane, c) przystawka w słupy i dyle przy szczy- 
cie szopy przybudowana słomą kryta, d) studzien- 
ka mała w ziemi, e) gruntu ornego klasy If. i III 
morgów 16. f) boru sosnowego w gruncie klasy 
IV. morgów 8. 

4. Dział Andrzeja Gust obok powyższej osady, 
obejmuje: a) chałupę z drzewa w węgieł słomą 
krytą, b) szópę do chyłupy przystawioną i łącznie 


‘pod jednym dachem słomianym z drzewa krzyżulcu 


z fachami gliną zalepionemi c) stadzienką małą w 
ziemi, d) gruntu ornego klasy LI. i III. morgów 21 
prętów 150, e) łąki nadrzecznej klasy Il. prętów 
50, f) boru w gruncie klasy IV. morgów 8. 

5. Dział Karola i Heleny Lawrentz małżonków, 
dotyka powyższej osady, na którym znajduje się: a) 


chałupa z drzewa w węgieł słomą pokryta wraz 


z szopą razem pobudowaną, b) stodółka z drzewa 


w łątki słomą kryta do szczytu chałupy przysta- 


wiona, c) drzewek małych owocowych sztuk 52, 
d) stadzienka mała w ziemi, e) grantu ornego kl. 
I. i II. morgów 26 prętów 100, f) łąki nadrzecz- 


nej klasy II morga 1 prętów 200, g) boru sosno-, 


wego w gruncie kl. IV. morgów 2. 

6. Dział Andrzeja Hunki dotyka powyższego, 
na którym jest: a) chałupa z drzewa w łatki sło- 
nią kryta z szopką, b) stodółka z drzewa w łątki 
z dylów słomą kryta, e) studzienka mała w z'emi, 
d) grantu ornego klasy HM. i IE. morgów 12, e) 


łąki nadrzecznej klasy lI. morgów 1, f) boru so* 
snowego w-gruncie kl. IV. morgów 2, 


7. Dział Michała Gertz obok powyższego, na 


którym znajduje się: a) chałupa z drzewa w słupki 
i dyle słomą pokryta, b) szopka z dylów w słupki 
słomą kryta ptzy szezycie chałupy przystawiona. 


c) gruntu ornego klasy I. i IHI. morgów 12, d) łą- 
ki nadrzecznej klasy II. morga 1. e) boru sosno- 
wego w gruncie kl. IV. morgów 2. . 

8. Dział Marcina Cerka położony przy powyż- 
szym bez budowli, osada ta jest opuszezona i pozo- 
stawiona w posiadaniu dawniejszych właścicieli 
SSów Henryka Szuftz i Jana Szultz, do której na- 
leży: a) gruntu ornego klasy II. i TII. morgów 8 
prętów 250, b) łąki nadrzecznej klasy Il. morga 
I prętów 50, c) boru sosnowego w gruncie klasy 
IV. morgów 20. 5 

9. Dział Edwarda Figur na którym jest: a) 
chałupa z dylów w łątki słomą pokryta, b) stu- 
dzienka mała w ziemi; c) gruntu ornego klasy IL 


iIU. morgów 10 prętów 150, d) łąki nadrzecznej 


klasy II. prętów 150, e) boru sosnowego w grun- 
cie klasy IV morga jedna 1; osadę powyższą 
dzierżawi August Witkowski na przeciąg róka je- 
dnego od 23 Kwietnia 1861 roku do tegoż dnia 
1862 r., za opłatą roczną rs. 9 kop. 90. 

10. Dział Henryka Szuliz, który osadę swą po 
nabyciu, nie wystawiwszy żadnej budowli i nie 


wprowadziwszy zasiewów, opuścił, która skutkiem 
tezo pozostała w posiadaniu przeszłych właścicie- 
li sukcesorów Henryka Szultz, i Jana Szultz, oraz 
Andrzeja Hunka, do tej zaś osady należy: a) 
gruntu ornego klasy Il i JII morgów 4 prętów 
250, b) łąki nadrzecznej klasy II pręt. 50, c) boru 


sosnowego klesy IV morgów 10. 

11. Dział Henryka Bentzleben z nabycia pry- 
watnego, posiada osadę tę od poprzednich właści- 
cieli Henryka i Jana Szultzów, oraz Andrzeja Hun- 
kę, na której znajduje się: a) chału z drzewa wiat- 
ki słomą pokryta wraz z szopą razem pobudowa- 
ne, b) gruntu ornego klasy IV morgów 10, e) bo- 


ru sosnowego klasy, IV morg 5; osadę powyższą 


Bentzleben za kontraktem prywatnym daty 9 (21) 
Września 1858 r. wydzierżawił Gotfridowi Hert- 
man na lat 6, licząc od dnia 28 Września 1858 r., 
za cenę roczną rs. 9. 

12. Dział Michała Bryszka, który za dokumen- 
tem prywatnym nabył od Henryka Szultz najpier- 
wszego nabywcy, na tej osadzie znajduje się: a) 
gruntu ornego w gruncie klasy IV w części chof- 
ną zarosłego morgów 12, b) chałupa z drzewa 
w łątki słomą pokryta, zarazem z szopką połączo- 
na, przy której jest wystawka mała na słupkach 
słomą pokryta; osadę powyższą właściciel Michał 
Bryszka wydzierżawił Ludwikowi Rychter za pry- 
watnym dokumentem daty 19 Września 1860 r. 
na lat 5, poczynając od dnia 23 Kwietnia 1861 r., 
za cenę roczną rs. 12 kop. 60. 
a13. Dział Samuela Radke z nabycia od Karola 
Hom za ustną umową, obejmuje. a) chałupę 
z drzewa w łątki słomą pokrytą razem z szopką 
pobudowaną, b) szałas z chrustu przy chałupie, 
c) studzienkę małą w ziemi, dy gruntu ornego 
w części chojną zarosłego morg 6; osadę tę dzier- 
żawi Antoni Lewandowski za ustną umową na 
przeciąg lat 3ch, poczynając od dnia 28 Kwietnia 
1860 r., za roczną opłatą rs. 9 kop. 45. 

14. Dział Anton: Kaszubskiego ostatni przy Grani- 
cy Żochowa, który za dokumentem prywatnym 
nabył od Edwarda Figur, na tej osadzie obecnie 
pzez właściciela opuszczonej zoajduje się: a) cha- 
łupa z drzewa w słupki z dylów dartych słomą po- 
kryta, łącznie z szopką pusta bez okien i drzwi, 
b) studzienka mała w ziemi, c) gruntu ornego 
w części chojną zarosłego morgów 3, osady po- 
wyżej wyszczególnione stykają się wewnętrznie 
same z sobą i każda podzielona jest ol upodoba- 
nia właściciela ma różno-polowe gospodarstwo, 
wszystkie żąś stanowią jedną całość dóbr Doba- 
czewa część lit, B. Oprócz powyższej przestrzeni, 
opisane osady jak to w ogólnej rozległości wyra- 
żono obejmują: a) w ogródkach przy siedliskach 
swoich w gruncie klasy III i LV około morga t, 
b) w placach pod budowlą i w siedliskach klasy 
IM i IV około morgi 1 prętów 150, c) w nieużyt- 
kach i wodach morgów 2, razem morgów 4 prę- 
tów 150. Podług świadectwa Kasy Powiątu Li- 
pnoskiego część Dobaczewa lit. B. łącznie z czę- 
ścią sukcesorów Świtalskich opłaca rocznie po- 
datków Skarbowych rs. 43 kop. 17!/}, wedle zaś 
wiadomości na gruncie przez Komornika powzię- 
tych, opłata ich na powyższe części dóbr przypada 
w równych częściach, z wyjątkiem tylko, iź część 
Dobaczewa lit. B. podymnego opłaca rs. 6, gdy 
część Switalskich opłacą tylko rs. 4. 

Akt zajęcia dóbr powyżej szczegółowo opisa- 
nych pozostawiony został w kopiach: Naczelniko- 
wi Powiatu Lipnoskiego Ludwikowi Kleczewskie- 
mu, Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Lipnoskiego 
Henrykowi Grendyszyńskiemu, Wójtowi gmine 
Osiek pod Ligowem Marcelemu Marzantowiczowy 
wszystkim na ręce ich własne w dniu 21 Czerwci 
(3 Lipca) 1861 r.. Następnie i na ządosyć uczyą 


nienie przepisom prawa, akt zajęcia dobr powyż- 
szych wniesiony został do księgi wieczystej dóbr 
Lipno- 


ziemskich Dobaczewa» lit. B. ż Okręgu 
skiego w Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii Płoc- 


kiej w dniu 7 (19) Grudnia 1861 r., zaś do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
pod d. 8 (20) tegoż miesiąca i roku. W dalszym 
zaś postępie zamierzonej sprzedaży, termin do 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych za podstawę do tej sprzedaży uło- 
żyć się mających, przeznacza śię na Audyencji 
"Trybunału tutejszego na dzień 24 Stycznia (5 Lu- 
tego) 1862 r. godzinę 10 z rana, druga zaś i trze- 
cia publikacja tychże warunków, odbędzie się co 
dwa tygodnie kolejno po sobie idące. Wyciąg te- 


go obwieszczenia wywieszonym dziś został na ta- 
blicy w Sali Audyencyonalnej Trybunału tutejsze- 


go, a drugi egzemplarz onego wydanym jest Fer- 
dynandowi Tyszka Patronowi Trybunału sprzedaż 


tę popierającemu. 
Płock d. 8 (20) Grudnia 1861 r. | 
Michał Betley. 


Po odbycin w dniu dzisiejszym trzeciej publi- 


kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyj- 
nych ułożonych za zasadę do sprzedaży w dro- 
dze przymaszonego wywłaszczenia dóbr Doba- 
czewo część lit. B, w Okręgu Lipnowskim po- 
łożonych,termin do przygotowawczego przysą- 
dzenia na dz. 7 (19) Marca 1862 r godzinę 10 
z rana na andjencji Trybunału tutejszego wy- 
zmiaczony zóstał, w którym licytacja od sumy 
rs, 8000, przez popierające zo sprzedaż Patrona 
Tyszkę postąpionej, rozpoczynać się będzie. 


Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym 


dziś został na tablicy w sali audjencjonalnej 
Trybunału tutejszego, a drugi egzemplarz one- 


go wydanym został Ferdynandowi Tyszka Pa- 
tronowi sprzedaż tę popierającemu. 
Płock d, 21 Lutego (5 Marca) 1862 r. 
Michał Betlej. 


pO 


(N. D, 1228) Pisarz Trybunału Cywilnego 
1. Instancji  Gubernji Augustowskiej 
Wydziału H. 
W zastosowaniu się do art. 682 P. C. poda- 


je do publicznej wiadomości, że na żądanie Szymo- 
na Balsewieza posiadacza kolonii we wsi Wojty 
Gminie Antonowo Okręgu i Powiecie Marjam- 
połskim Gubernii Augustowskiej zamieszkałego; 


a zamieszkania prawne jedne u Burmistrza M. 


Pilwiszki, drugie u Elwarda Awejde Patrona w 
mieście Gubernialnem Suwałkach zamieszkalego 
który niniejszą subhastacją popiera, obrane ma- 


jącego; w posznkiwanin dwóch sum kapitalnych, 


jednej rs. 100 a dragiej rs. 450 z procentem po 
5% od 3% (15) Grudnia 1853 r. zalegającym Szy- 
od Franciszka  Węssa 
z mocy aktów obligacji urzęlowych jednego pod 
dniem 27 Lipca (8 Sierpnia) 1854 roku przed 
Władysławem Rassockim Podsędkiem Sądu Po- 
koju Okręzu Marjampolskiego w zastępstwie Re- 


monowi  Balsewiczowi 


jena, drugiego pod dniem 26 Stycznia (7 Lute- 
go 1854 roku przed Kazimierzem Lutostańskim 
Rejentem Okręgu Marjampolskiego na rzecz Ka- 
zimierza Janczewskiego zdziałanego, a przez te- 
goż 'mocą cesji urzędowej przed tymże. Rejentem 
pod dniem 24 Kwietnia (6 Maja) 1856 „roku ze- 
znanej na rz?cz i osobę Szymona Balsewieza od 
stąpionego przypadających Aktem Antoniego Szy: 


manowskiego Komornika przy Sądzie Pokoju Oa 


kręgu Marjampolskiego w dniu 24 Październik- 
(5 Listopada) rozpoczętym, a w dniu 25 Paździer- 
yika (7 Listopada) 1855 roku ukończonym, za- 


jętą została na przymuszone wywłaszczenie w 


drodze Sądowej: 
NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA 


w mieście Pilwiszkach Okręga i Powiecie Mar- 
jampolskim Gubernii Augastowskiej przy ulicy 


Warszawskiej pod Nr. 20 i 24 pol'cyjnym poło- 


żona, do dłużnika Franciszka Węssa iw folwarku 
Jasieniec Iłżecki Okręgu i Powiecie Opatowskim 


Gubernii Radomskiej zamieszkałego a zamićsz: 


kanie prawne w Pilwiszkach u Burmistrza tegoż 


miasta przybrane mająceg > prawem własności 
należąca; granicząca na północ z rzeką Pilwą, 


ua południe z ulicą Warszawską, na wschód 


z placem Juliana Sulimowskiego na zachód z pla- 


cem Lejby Szarkisa i placem do ogółu miasta 


należącym, której całość składają: a) plteu pod 
budowlą. obejmującego długości. od placu Suli - 
mowskiego łokci war. 240, od placu ; Szirkisa 
łokci war. 217!/, szerokości od ulicy łokci 
277/,,0d rzeki Pilwy łokci war. 165, b) dom 
drewniany o dwóch końcach od ulicy gontami a 
od tyłu sloma kryty, długości łokci warszaw. 


80!/, szerokości łokci warszaw. 13 '/ą wysoko- 
ści łokci war.31/,, c) wjazd wspólny dla placu 
Lejby Szatkisa, d) spiebrz drewniany słomą kry- 
ty, dłagości łokci war. 9, szerokości łokci waw. 
T1/ą wysokości łokci 4, ©) chlewek drewniany 
słomą kryty, długości łokci 3, szerokości łokci 7 


wysokości, łokci 3, -f) tranzet w słupy deskami: 


obity, g) dom drugi drewniany lempacem kryty 
długości łokci war. 36, szerokości łokci 19, wy» 
sokości łokci 29!/,, b) sień z boku domu z desek 


gontami kryta długości łok. war. 2!/ szerokości 


"fok. +!/4, wysokości łok. 4!/,,i) sklep wziemi wy- 


kopany słomą kryty, długości łok. war. 9, szerok: 
łokci takichże 9, k) spichrz, wozownia stodoła i 2 
chlewy pod jednym dachem d:ewniane, słomą kry - 
te, długości łokci war. 80 '/, szerokości łokci 16!/ą 
wysokości łokci 4!/, wraz z plewnicą długości 
łokci war 18!/⁄ szerokości łokci 3, wysokości 


łokci 3,1) poszńra drewniana słomą kryta dłu- 
gości łokci war. 12 szarokości łokci 15!/; wyso- 


kości łokci 4,ł) ptasznik drewniany słomą kry- 
tydługości łokci war 4 „szerokości łok.4, wyso- 


kości łokci 3, m) wjazd od nlicy gdz e jest urzą: 


dzona brama czyli wrota z żerdzi na bie- 


gunach, h) ogród mały warzywny od ulicy deska- 


mi a od dziedzńńci żerdziami ogrodzony w któ- 
rym drzew dzikich sztuk 12,0) ogród drugi wa 
rzywny ciągnący się od ul cy do rzeki Pilwy o- 
grodzony od ulicy deskami, a z boku żerdziatmi 
w którym znajduje się drzew owocowych sztuk 
41 i dzikich sztuk 60, prz z koniec ogrodu prze- 
chodzi kanał czyli odnoga rzeki Pilwy osadzo- 
na łoziną. 
Grunta orne i łąki 


A. W zmianie od folwarku Rządowego ` 
Antonów żytem usianej; 


a) jeden kawał czyli sznur z sześciu oziemków 


zkładający się, toleje zwany, dotykający granicy 
wsi rządowej Wójty, w miedzach od północy 
z gruntami wsi Wojty, od południa z granicą 
tejże wsi Wojty, od wschodu z gruntami skarbo- 
wemi M. Pilwiszki, od zachodu Piotra Szosta- 
kowskiego, b) drugi sznur 6 oziemków ciągnący 
się od gran cy wsi Wojtyaż do dróżki niedaleko 
rzeki Szeszupy idącej, razem z łąką pod tymże 
sznurem między miedzani z jednej strony Jerze- 
go Kasperskiego a drugiej Adolfa Feterowskiego 
c) kawałek łąki dzielba zwana, dotyka jednym 


końcem rzeki Szeszupy drugim dróżki w poprzek 


łąk idącej w miedzach z jednej strony Piotra 
Szostakowskiego a z drugiej Berki Juszkowskiego 
d) drugi kawałek łąki dotykający jednym koń- 
cem rzeki Szeszupy, a drugim linii granicznej 
miejskiej, «w miedzach z jednej strony Jerzego 
Kasperskiego a z drugiej Adolfa Feterowskiego, 
e) trzeci kawałek łąki czyli Skierstuk dotykają- 
cy jednym końcem rzeki Szeszupy a drugim linii 
w miedzach, z jednej strony Piotra Szostakow- 
skiego wz drugiej Bórki Juszkowskiego, f) drugi 
skierstuk łąki dotykający jednym końcem rzeki 
Szeszupy a drugim linii w miedzach z jednej strony 
Adolfa Feterowskiego a z drugiej Ignacego Bo- 
ratyńskiego, g) gruntu ornego skierstuk Jozy- 
szki zwany oziemków 8, w miedzach od wscho- 
du Józefa Żebrowskiego, od południa Adolfa Fe- 
terowskiego, od zachodu dotyka rzeki Szeszupy, 
od północy miedzy Jerzego Kasperskiego, do te- 
go należy kawałek łąki pod tymże g.untem 
położonej w granicach wyżej wyrażonych, h) 
gruntu, ornego skierstuk Jakiszki zwany, 0= 
ziemków 8, i kawałek łąki pod tymżę dotyka 
rzeki Szeszupy w miedzach od wschodu Józefa 
Żebrowskiego od południa Piotra Szostakowskie- 
go, od północy Berki Juszkowskiego, i) gruntu 
ornego skierstuk mały Jokiszki zwany, 0d dro- 
gi Autonowskiej oziemków 6, w miedzach od 
wschodu Piotra Szostaka od poładnia Anny Ski- 
biekiej, od zachodu Berki Juszkowskiego, k) 
sznur gruntu zwany Skierbstynis Jozyszkis o0- 
ziemków 6, ciągnie się od drogi Antonowskiej 
do rzeki Szeszupy w miedzach z jednej strony 
Adolfa Feterowskiego a z drugiej Jerzego Ka- 
sperskiego, |) sznur gruntu Skierbstynis Idzkinis 
zwany, oziemków sześć ciągnie się od drogi Anto: 
nowskiej do rzeki Szeszupy, w miedzach z jednej 
strony Piotra Szostakowskiego a z drugiej Ber- 
ki Juszkowskiego, ł) sznur gruntu Łajbikis, Jo- 
zyszkis Zwany, oziemków trzy, ciągnie się od rzeki 
Pilwy do rzeki Szeszupy, w miedzach z jednej stro= 
ny Adolfa Feterowskiego, a z drugiej Jerzego 
Kasperskieg0; pod tym sznurem jest kawałek 
łąki, m) Sznur gruntu Łajbikis Idzkinis zwa- 
ny, oziemków trzy ciągnie się od rzeki Pilwy 
do rzeki Szeszapy w miedzach z jednej strony 
Piotra Szostakowskiego a z drugiej Berki Jusz- 
kowskiego, pod sznurem jest kawałek łąki, n) 
sznur gruntujRauszWinis Jozyszkis zwany, oziem- 
ków 6, ciągnie się Od rzeki Pilwy do rzeki Sze- 


 giej Borki Juszkowskiego, m) sznur gruntu Jo: 


w Drukarni J, Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 


szupy razem z łąką pod tymże w miedzach z je- 
dnej strony Adolfa Feterowskiego a z drugiej Je- 
rzego Kasperskiego, 0) sznur grantu Rauszwinis 
Idzkinis zwany, oziemków 6, razem z łąką cią- 
gnie się od rzeki Pilwy dorzeki Szeszupy w mię- 
dzach z jednej strony Piotra Szostakowskiego 
z drugiej Berki Juszkowskiego, p) sznur gruntu 
Przedrausie Jozyszki oziemków 6, razem z łąkami 
ciągniesię od rzeki Szeszupy do rowu Pipszobalis 


w miedzach. z jednej strony Adolfa Fetero- 
wskiego a z drugiej Jerzego Kasperskiego, q) 
sznur gruntu Ropidelis I[dzkniis oziemków 
6, razem z łąką ciągnie się od rzeki Szeszupy 
do rowa Pipszobalis w miedzach z jednej strony 
Piotra Szostakowskiego a z drugiej Berki Ju- 
szkowskiego, r) sznur gruntu Ropidelis Jozy- 
szkis oziemków sześć razem z łąką, ciygnie 


się od rzeki Szeszupy, do rowu Pipszoba - 
lis, w miedzach: z jednej strony Adolfa Fe- 
terowskiego, a z drugiej Jerzego Kasperskiego, 
Idzkinis. Gielażynis 0%iem- 
ków 6, złąką ciągnie się od rzeki Szeszupy 
do rowa Pipszobalis, w miedzach z jednej 
strony Piotra Szostakowskiego z drugiej Barki 
Juszkowskiego, t) Sznur grunta jożyskis gielt- 
żynis oziemków 6, tz łąką ciągnie się od racki 
Szeszupy do rowu Pipszobalis w m'elzach z jè- 
dnej strony Adolfa Fetero skiego a z dragiej 
Jerzego Kasperskiego, u) Sznur gruntu idzkin s 
przy mieście oziemków 6, z łąką ciągnie się od 
rzeki Szeszupy do rzeki Pilwy w międzach z je- 
dnej strony Piotra Szostakowskiego a z drugiej 
Borki Juszkowskiego, w) Sznur gruntů dyestu- 
kis- około młyna oziemków 6, ciągnie się od 
rzeki Szeszupy do drogi młyńskiej w miedzach 
z jednej strony Orela Gindzberga, a z druziej 
Icki Rog, x) sznur gruntu dycstukis pod młynem 
oziemków 6, ciągnie się od młyna do drogi młyń- 
skiej w miedzach z jednej strony Icki Rog a z dru- 
giej gruntów kasy miejskiej, y) sznur gruntu 
dycstukis oziemków 6, w miedzach od wschodu 
ipoładnia Adolfa Feterowskiego, od zachodu 
Anny Skibickiej od północy dotyka ulicy młyń- 
skiej. W tej zmianie wysiewa się żyta korcy war- 
szawskich 17 do 18. Siana zbiera się Ze wszy- 


s) sznur gruntu 


tkich łąk far parokonnych 25. 
s B. w zmianie od wsi rządowej Maraszki. 


a) sznur gruntu skierstukis pod Iłgakolnem zwa- 


ny, oziemków 5, z łąką pod tymże i piaskami ja- 
ko nieużytek, ciągnie się od rzeki Szeszupy do 
miedzy poprzecznej, w miedzach od wscho iu Aro- 
na Zalingiera, ol południa Piotra Śzostiko- 
wskiego, od północy Barki Juaszkowskiego, b) 
łąka pod iłginiem jozyskiszz piaskami, końcem 
dotyka rzeki Szeszupy w miedzach od wschodu 
Arona Zalingiera, od południa Adolfa Fetero- 
wskiego, od północy Jerzego Kasperskiego, ©) 
łąka idzkinis końcem dotyka rzcki Szeszupy 
w miedzach od wschodu Hirszy Zalingera od po- 
łudnia Piotra Szostakowskiego, od północy Barki 
Juszkowskiego, d) łąka Krejwosie dotyka rzeki 
Szeszupy w miedzach od wschodu Hirszy Zalin- 
gera, od południa Adolfa Feterowskiego. od pól- 
nocy Jerzego Kasperskiego, e) łąka Krejwosi 
jozyszki dotyka rzeki Szeszupy w miedzach od 
wschodu Adolfa. Feterowskiego, od południa Je- 
rzego Kasperskiego od zachodu Szeszupy, od 
północy z miedzą łąk kasy miejskiej, f) łąka 
idzkinis dotyka rzeki Szeszupy w miedzach z je- 
dnej strony Berk? Juszkowskiego, z drugiej Pio- 
tra Szostakowskiego, a z trzeciej kasy miejskiej 
g) sznur gruntu idzkinis zwany, oziemkó w 6, 
z łąką, ciągnie się od rzeki Szeszupy do rzeki 
Wysokiej, w miedzach z jednej strony Piotra 
Ś$zostakowskiego, a z druziej Bzrki Juszkowskie- 


go, h) łąka osobna Pirktynie zwana dotyka rze- 
ki Szeszupy, w miedzach z jednej strony Berki 
Juszkowskiego, a z drugiej Piotra Szostakowskie 
go, i) sznur gruntu jozyskisz oziemków 6 cią- 
gnie sięoł rzeki Szeszupy do rzeki Wysokiej 


w miedząch z jednej strony Adolfa Fetero vsk'e- 


go a z drugiej Jerzego Kasperskiego i łąka pod 


tymże, k) sznur grunta idzkinis oziemków 6 


z łąką, ciągnie się od rzeki Szeszupy do rzeki 


Wysokiej w miedzach z jednej strony Piotra Szo- 


stąkowskiego az drugiej Berki Juszkowsk ego: 
I) sznur gruntu Jozyszkis oziemków 6 z łąką, 


ciągnie się od rzeki Szeszupy do rzeki Wysokiej 
w miedzach z jednej strony Adolfa Feterowskie 
go a z drugiej Jerzego Kasperskiego, ł) sznur 
gruntu idzkinis oziemkó wy 6, z łąką ciągnie się 
od rzeki Szeszupy do rzeki Wysokiej, w miedzach 
z jednej strony Piotra Szostakowskiego a z dru- 


zyszkis oziemków 6 z łąką, ciągnie się od rzeki 
Szeszupy, do rzeki Wysokiej, w miedzach z jo- 
dnej strony. Adolfa Feterowskiego a „zdrugiej 
Jerzego Kasperskiego, n) sznur gruntu Idz- 
kinis oziemków sześć z łąką , ciągnie się do 
rzeki Szeszupy do rzeki Wysokiej, w mie- 
dzach z jednej strony Piotra Szostakowskiego 
z drugiej Berki Juszkowskiego, o) sznur gruntu 
jozyszkis oziemków 6 ciągnie się od rzeki Wy- 
sokiej do mogił mi»sta Pilwiszek w miedzach 
z jednej strony Adolfa Feterowskiego a z drugiej 
Jerzego Kasperskieg», p) skierstuk gruntu Jo- 
zyszkis za mogiłami oziemków 4 z łąką, dotyka 
końcem rzeki Szeszupy, w, miedzach z jednej 
strony Jerzego Kasparskiego, z drugiej Adoifa 
Feterowskiego, a z trzeciej zmiany Jurksze, q) 
skierstuk gruntu Jozyszkis ozimków 6 w mie- 
dzach od wschodu zmiany Jurksze i torfiarni, od 
południa Adolfa Felerowskiego, od pkłnocy Je- 
rzego Kas perskiego, od zachodu Kasy miejskiej, 
r) skierstuk gruntu idzkinis oziemków 6 w mie- 
dzach od wschodu z torfiarnią, od południa Pio- 
tra Szostakowskiego , od zachodu Kasy miejskiej, 
od północy Berki Juszkowskiego, s) skierstuk 
jożyszkis oziemków 6 w miedzach od wschodu 
z torfiarnią, od południa Adolfa Feterowskiego, 
od zachodu kasy miejskiej, od północy Jerzego 
Kasperskiego, t) skierstuk idzkinis oziemków 6, 
w miedzach od wschodu z torfiarnią, od poludnia 
Piotra Szostakowskiego, od zachodu Kasy miej- 
skiej, od północy Berki Jnszkowskiego, u) skier- 
stuk oziemków 6 w miedzach od wschodu z ro- 
wem przedzielającym zmianę jurkszańską, od 
połuduia Piotra Szostakowskiego, od zachodu 
Kasy miejskiej, od północy Berki Juszkowskie- 
go, w) łąka kimscie nabyta od Saurusewicza, 
dotyka rzeki Szeszupy, w miedzach z jednej stro 
ny zmiany Jurksze, z drugiej Icki Rog, z trze- 
ciej kasy miejskiej, x) łąka nabyta od Węctie- 
wicza, dotyka końcem rzeki Szeszu„y, w mię- 
dzach z jednej stroqy placu Dozoru bożniczego, 
z drugiej Józefa Szostakowskiego z trzeciej Wil- 


czopolskiego, y) łąka idzkinis dotyka końcem ( 


rzeki Szeszupy w miedzach: z jednej strony 55. 
Kuszela Ratsztejna, z drugiej Piotra Szostakow- 
skiego, z trzeciej Berki Juszkowskiego, z) łąki 
skierstuszek dotyka końcem rzeki Szeszupy, 
w miedzach z jednej strony Adolfa Feterowskie- 
go z drugiej Jerzego Kasperskiego z trzeciej ka- 
sy miejskie, aa) łąka skierstuk dotyka rzeki 
Szeszupy, w miedzach z jednej strony funduszu 
kościelnego a z drugiej Adolfa Feterowskiego, 
bb) łąka skierstuk idzkinis dotyka końcem rzeki 
Szeszupy, w miedzach z jednej strony Piotra Szo- 
stakowskiego z drugiej Berki J uszkowskie 40, a 
z trzeciej kasy miejskiej. W tej zmianie wysiewa 
się oziminy korcy warszawskich 18, siana zbiera 
się fur parokonnych 25. : 
C. W trzeciej zmianie od wsi rządowej 
Jurksze. 


a) Skiestuk pierwszy od miasta Idzkinis zwany 


sznuru kasy miejskiej, w miedzach z jędnej stro- 
ny Berki Juszkowskiego z drugiej Piotra Szo- 
stakowskiegò; b) skierstuk Jozyszkis oziemków 
6 ciągnie się od torfiarni do miedzy sznura kasy 


Kasperskiego A drugiej Adolfa Feterowskiego, 


się od torfiarni do miedzy szrnura kasy miejskiej 
w miedzach ż jednej strony Berki Juszkowskie- 
go z drugiej Piotra Szostakowskiego, 9) Sk'erstuk 
Jozyszkis oziemków 6 z łąką, ciągnie Się od tor- 
fiarni do miedzy gruntu kasy miejskiej w mie- 
dzach z jednej strony Jerzego Kasperskiego z dru- 


giej Adolfa Feterowskiego, ©) skierstuk z małe- Gł 


mi kawałkami łąki oziemków 6, ciągnie się do 
rowu oddzielającegó zmianę gruntów pod Mu- 
raszkami do miedzy gruntów kasy miejskiej, 


w miedząch z jednej strony Berki Juszkowskiego 
z drugiej Piotra Szostakowskiego, f) skierstuk 
jozyszkis oziemków 6 z łąką, ciagnie się od rowu 
powyżej wyrażonego, do miedzy gruntów kasy 
miejskiej, w miedzach 2 jednej strony Jerzego 
Kasperskiego, z drugiej Adolfi Feterowskiego, 
g) skierstnk i lzkinis oziemków 6 z łąką, ciągnie 
się od rówu powyższego do między gruntów wsi 
rządowej Gabryszki w m'edzach z je.lnej strony 
Borki. Juszkowskiego -z drugiej Piotra Szosta- 
kowskiego, K) skiersztak Jozyszkis oziemków 6 
z łąką, ciągnie się od rowu do granicy wsi Ga~’ 
bryszki w miedzach z jednej strony Adolfa. Pete- 
rowskiego, z drugiej Jerzego Kasperski :g , 1) 
kawał łąki kregidynie dotyka rziki Wysokiej 
w miedzach z jednej strony Berki Jaszkowskiego 
'z drugiej Piotra Szostakowskiego, k) kawał łą- 
Xi jozyszki dotyka końcem rzeki wysokiej, w mie- 
zach, z jednej strony Adolfa Feterowskiez0, 
z drugiej Jerzego Kasperskiego, 1) skierstuk 
idzkinis oziemków 4, ciągnie się od miedzy czyli 
granity wsi rządo wej Gabryszki do miedzy grun 
tów kasy miejskiej w miedzach z jednoj strony 
Berki: Juszkowskiego z dzugiej Piotra Szosta- 
kowskiego, I) skierstuk jozyszki oziemków 3 ci} 
gnie się od granicy wsi Gibryszek do grantów 
kasy miejskiej, w miedzach z jednaj strony Adol 

fa Feterowskiego z drugiej Jerzego Kasperskie- 
go, m) sznur grantu idzkinis oziemków 6 z łąką 
ciągnie się od granicy wsi Gabryszki do samego 
masti Pilwiszek, w miedzach z jednej strony 
Bitki Juszkowskiego, z drugiej Piotra Szosta- 
kowskiego, n) sżnur jozyszki oziemków 6, 4 ma- 
łemi kawałkami łąki ciągnie się od granicy wsi; 
Gabryszsk do miasta, W miedzach z jednej stro- 
ny Jerzego Kasperskieg0, Z drugiej Adolfa Fete- 
rowskiego, 6) płaestakis idzkinis oziemków 9 
z małemi kawałkami łąki, ciągnie się od granicy 
wsi Gabryszki do rowu Pipszobalis, w miedzahe 
z jednej strony Berki Juszkowsk ego, z drugiej 
strony Piotra Szostakowskiego, p) płaestnkis jð- 
żyszkis oziemków 9 z kawałkami łąk, ciągnie 
się od granicy wsi rządowej Mejsztyszki do rowu 
Pipszobalis w miedzach z jednej strony Jerzego 
Kasperskiego z drugiej Adolfa Feterowskieg0; 
q) szaur delibinis jozyszkis oziemków 6, z małej 
mi kawałkami łąki, ciągnie się od granicy wsi 
Mejsztyszki do dróżki manowcowej idącej od ko- 
lonii Mejsztyszek do miasta, w miedzach zjednej 
strony Adolfa Feterowskiego z drugiej gruntu 
funduszu kościelnego, r) sznur delibinis idzkiszki 
oziemków 6, z kawałkami łąk, ciągnie się od gra- 
nicy wsi Mejsztyszki do dróżki manowcowej, 
w miedzach w j duej strony Berki Juszkowskie- 
z drugiej Igna ‘ego Boratyńskiego, s) sk'er. 
stuk idzkinis oziemków 6, ciąznie się ol grani- 
cy wsi rządowej Jozuniszki, do miedzy sznura 
Józefa Żebrowskiego w miedzach z jednej strony 
Berki Juszkowskiego, z drugiej Piotra Szosta- 
kowski2.o, t) łąka skierstuk ciągnie się od gra- 
wsi Jozuniszek do miedzy Józefa Zebrow- 
skiego w miedzach z jednej strony Adolfa Fete- 
rowskiego zdrugiej Jerzego Kaspers kiego. Wtej 
zmianie wysiewa się oziminy korcy war. 18 sia- 
na zbiera się fur parokonnych 8. Oprócz zaję- 
tych powyżej opisanych łąk i gruntów, jest jesz- 
cze pastwisko Pipszobalis zwane, za młynem łą- 
ka zwana Kierdzłanka, oraz kawałek placu przy 
Pilwie do ogółu mieszkańców należące, niemniej 
runtach przy Szeszupie położonych kopalnia 
torfu 
Maraszki. 

Grunta w ogólności należą do klasy trzeciej 
żytniej, łąki do klasy trzeciej, W nieruchomo- 
ści dopiero opisanej mieszka Józef Dąbrowski 
dzierżawca i zarazem dozorca -zajętej nierucho- 
mości. á 

Z nierachomości tej opłacają się podatki ro- 
cznie w kwocie rs. 57 kop. 40!/ą, Oprócz tego odz; 
bywa się w maturze szarwark i kolejki od odna- 
szan'a expedycji rządowych. 

Bliższy opis nieruchomości zajętej, jako też 
obszerniejszy zbiór objaśnień i warunków sprze- 
daży przejrzić można każdego czasu u Pisarza 
Trzybunału i u popierającego wyprzedaż E lwar- 
da Awejde Patrona w Suwalkach. 

(Akt zajęcia doręczony został Konstantemu Ra- f|- 
domyskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Ma- 
rjampolskiego, na ręce zastępcy jego Antoniego 
Ośniałowskiego, Podpisarza w niebytności sarme- 
go w dniu 8 (20) Grudnia 1855 r. i Antoniemu 
Rosżkowskiemu Burmistrzówi miasta Pilwiszek nv 
ręce własne w dniu 11 (23) Listopada 1855 r. 

Akt tenże zajęcia wciągnięty został do księgi 
wieczystej zajętej nieruchomości przez Walerego 
Kurcjusza Pisarza Sądu Pokoju Okręgu Macjam- 
polskiego w.dn'u 21 Września (3 Października) 
a do księgi zaregestrowań przez podpisanego Pi- 
sarza Trybunału w dniu 6 (18) Październ'ka r. 

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży nastąpi w dniu 25 Listopada (7 
Grudnia) r. b. o godzinie 10 z rana, dwie zaś 
dalsze publikaty co dwa tygodnie po sobie idące, 
podobnież o godzinie 10 z rana, wszystko to na 
audjencji publicznej Teybunału Cywilnego I. In- 
stancji Gubernii Augustowskiej Wydziału 11. 
w mieście Gubernialnem Suwałkach, w domu 
zwykłych posiedzeń sądowych. 

Suwałki d. 9 (21) Października 1861 r. 


Egzemplarz tego obwieszczenia w dniu dzi- 
siejszym na tablicy w sali audjenejonalnej Try- 
bunału Cywilnego I. Instancji Gubernii Au gu- 
stowskiej Wydziału II, wywieszony został po- 
świadczam. 

Suwałki d. 9 (21) Października 1861 r. 


Po odbyciu trzech publikat termin do przygoto- 
wawczego przysądzenią powyższej nieruchomości | 
wyrokiem Trybunału: tutejszego daty 23 Grudnia | (2) 
(% Stycznia) 1861/2 roku oznaczony został na 
dzień 5 (17) Lutego r. b. godzinę l0tą z rana 
w miejscu jak wyżej na audjencji publicznej Try- 
bunału tutejszego, i 


oziemków 6, ciągnie się od torfiarni do miedzy òf; 


miejskiej, w miedzach z jednej strony Jerzego f I 


c) skiersruk idzkinis z łąką oziemków 6, ciągnie « 


Licytacja zaczynać się będzie od samy rs. 789 
kop. 694; jako dwóch trzecich wartościjtaksą bie - 
głych ustanowionej, 

Suwałki dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1861/2 r. 
K. Grabowski. 

Po odbyciu jak wyżej przygotowawczego przy- 
sądzenia za sumę rs. 789 kop. 691), wyrokiem 
Trybunała tutejszego dnia 5 (17) Lutego r. b. 
termin do stanowczęgo przysądzenia: powyższej 
nieruchomości. poczynając licytacje od oznaczo- 
nej sumy rs. 789 kop. 69'/,, wyznaczony został 
na dzień 26 Marca (7 Kwietnia) r. b. godzinę 
10tą Z rada w miejscu jak wyżej na audjencji pu- 
blicznej Trybunału tutejszego. 

Suwałki dnia: 14 (26) Lutego 1862 roku, 
K. Grabowski; Pisarz Trybunału. 


Z 


(N. D- 1241) Na skutek wyroku Trybunału 
Qywilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
dnia 10 (22) Listopada 1860 r, zapadłego, mię- 
dzy Marjanoą z Łuczyńskich lo voto Grzymkie- 
wiczową, 20 Andrzeja Talmy, teraz Michała Ro- 
manowskiego małżonką, w asystencji męża czy- 
niącą, czyli obojgiem małżonkami Romanowskiemi; 
| w Warszawie pod Nr. 1261" zamieszkałymi, z je+ 
dnej A. Markiem Świdkowskim, jako opiekunem 
głównym ad hoc nieletnich Jana, Klemensa, i An- 
toniego Norberta po Andrzeju i Józefie z Gałę: 
zowskich małżonkach Talm pozostałych dzieci, 
w Warszawie pod Nr. 1637 zamieszkałym, z dru: 
giej strony, sprzedana zostanię w drodze działów 
przez publiczną licytację. 

"Nieruchomość "w Warszawie pod Nr. 1762 
przy ulicy Okopowej i Marszałkówskiej położona, 
składająca się: 

1. Z doma masiv murowanego, z cegły palonej 
na wapno, o parterze i mieszkaniach poddasznych, 
dachówką krytego. 

2. Z (kamienicy masiy nłurowanej, z cegły 
palonej na wapno, o parterze,  pierwszem, piętrze 
i mieszkaniach poddasznych,, dachówką krytej. 

3. Z zabudowania drewnianego, z bali w słupy 
stawianego, - mieszczącego wozownie i stajnie, 
o parterze i pierwszem piętrze, nie wykończonem, 
pokrytego blachą żelazną. 

4. Z kloak drewnianych, 0 trzech siedzeniach, 
gontami krytych. 

5. Z studni urządzonej do wyciągania kołem, 
z nakryciem pokrytem gontami. 

6. Z ogrodzenia albo sztachet, na sztore w słu= 
py stawianych. 

7. Z gruntu pod pówyższemi zabudowaniami i 
ogrodem owocowym, zawierającego w ogóle po- 
wierzchni 81,884 łokci kwad. nowo=polskich: 

Przedaż tę prowadzi Witold Moszyński Patron 
T rybuoału w Warszawie, pod Nr, 497 lit B. za- 
mieszkały u którego jak rownież u Pisarza Try- 
bunału Cy wilaego Wydziału II[.go w Warszawie 
pod Nr. 549 zbiór objaśnień i warunki przejrzane 
być mogą, 

Ostateczne przysądzenie powyższej nieruchomo- 
ści odbędzie się ptzed W. Komosińskim Sędzią 
Trybunału delegowanym, pa audjencji Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydziale III. dnia 9, 
(21) Marca r. b. o godzinie 4ej z południa. 

Licytacja zacznie się od 3/ części szacunku 
przeż biegłych wanalezionego; to jest od sumy 
rs. 9787 kop71, a to na skutek wyroku Trybunału 
tutejszego z dnia 16 (28) Lutego 1862 r. 


pod kużdem sznurem w zmianie pod wsią 
i - Witold Moszyński, Patron. 


(N. D. 1242) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Po daje do powszechnej wiadomości, iż na 
skutek zezwolenia JW, Prezesa Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
odbędzie się w dniu 28 Lutego (12 Marca) r. b. 
o godzinie 10 z rana w domu pod Nr. 557 pu- 
bliczna licytacja ruchomości po ś. p. Marcinie 
Kalinowskim pozostałych, składających się, 
z garderoby, pościeli, sprzętów drewnianych 
obrazów i t. p. j 

` Warszawa d. 23 Lutego (7 Marca) 1862 r. 
Stanisław Zawadzki. ` 


(N. D. 693) Rejent Kancelarji Okręgu 
Kalwaryjskiego. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żą- 


danie W. Adama Uszyńskiego dziedzica dóbr 
Obelica, tamże w Obelicy Okręgu 1 Powiecie 


wnego małołetnich Władysławy i Bogusławy 
córek, oraz Kleofasa i Józefa synów Kulwie- 
ciów, po niegdy Antonim Kulwieciu pozostałych 
dzieci i w ich imieniu działającego, dobra. ziem- 
skie Jurgiszki w Okręgu i Powiecie Kalwaryj- 
skim położone, z wszelkiemi przynależytościa- 
mi do własności powyż wymienionych małole- 
tnich Kulwieciów nałeżące, z inwentarzami ży. 
wemii martwemi na gruncie znajdującemi się, 
wydzierżawione zostaną przez publiczną licy- 
tacją na lat trzy nieprzerwanie po sobie idące, 
poczynając od d, 12 (24) Kwietnia r. b., do te- 
goż samego dnia 1865 r. 

Licytacja odbywać się będzie w Kancelarji 
podpisanego Rejenta w mieście Kalwacji w do- 
mu pod Nr. 124 przy trakcie bitym Petersburg - 
skim mieszkającego i tamże urzędowanie odby- 
wającego d. 19 (31) Marca 1862 r. o godzinie 
10 z rana, u którego warunki do dzierżawy, 
w każdym czasie przejrzane być mogą. 


Licytacja zacznie się od sumy jednej rocznej 
dzierżawy rs. 750. 


K. Grabowski, Pisarz. 


K., Grabowski. 


Kalwarja d. 15 (27) Stycznia 1862 r. 
P. Jastrzębski. 


nn 


DONIESIENIA KSIĘGARSKIE. 


KSIĘGARNIA 


(. GEBETINERA i R. WOLFFA 


Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr. 446, 


OTRZYNAŁA NASTĘPUJĄCE NOWOŚCI: 


Poczet Świętych Polskich, mieszczący: 
60 stalorytów z życiorysami i modlitwa- 
mi. Kraków 1862... złp. 18 gr. 10 

STRUMIŁŁO JÓZEF, Ogrody północne, wy- 
danie Gte poprawne, z dziesięcią tabli- 
cami litografowanemi zawierającemi 70 
figur. Wilno 1862, 3 tomy.. złp. 40. 

'TwaROWSKA T, Gospodyni Polska, czyli 
Poradnik dla niewiast (polskich) na- 
szych. Obejmujący przepisy kuchenne 
wypróbowane i różne sekreta gospo1ar- 
skie poprzedzone wstępem o porząć” 
ku domu. Wydanie dragie przejrzane, 
z drzewor. Warsz. 1862. zł. 6 gr- 20.. 

xczyo L. Wł. Chłopi Arystokraci, Reke 


dramatyczny, wydanie trzecie. Kraków 


Kraków, 
1861....-:-* sh złp, 6, 
Wielmożni i biedacy, szkic dramatyczny 
w lym akcie. Napisany wierszem proza- 
jeznym(podłuug oryginału p.Anligny) przez 
J.P. STANKO. Kraków, 1861 2} 8g. 10. 


Förster, H. Dr. Kazania Tom M. Kra- 
ków, 1861......, 11. upa 9 


ŁADNOWSKI A. Teatra. Bochnia 1862. 
E, IV, zesz, II, Trubadur, melodramat 
ze śpiewkami, w 1 akcie, zł. 1 gr, 20, 
Tom IV. zeszyt III. Sukcessja, Kroto - 
chwila w I akcie.... złp. 1 gr. 20. 


Wyprawa Garibaldego do Sycyljii Nea- 
polu. 1860 r. z pamiętników ngoczne- 
go świadka. Kraków. 1861, zł. 6 gr. 20. 


Opis Krakowa i jego okolic. 


......... 


złp. 2. 


Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Dodatek, 


Sejneńskim zamieszkałego, jako opiekuna głó- 


